mi 


Budowniczowie siłowni Jaworzno II | * 
zakończyli montaż 
pierwszej turbiny 


KRAKÓW 30. 11. 
Budowniczowie największej 
w kraju elektrowni 
w Jaworznie meldują: 
taż pierwszej. turbiny został w 


cieplnej 
„Mona 


wodnej". Zarówno turbina jak 
{ kocioł wejdą obecnie w oO- 
kres prób i robót wykończe- 
niowych. 


Zmontowanie tej olbrzymiej 


GŁOS 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


OBOTNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


zasadzie zakończony.  Pierw* 
szy kocioł gotów do próby 


wyprodukowanej 
Rad turbiny, to wielki sukces 
załogi jaworznickiej. 


w Kraju 


NR 287 — ROK VIII 


[szyscy Polacy 


ŁÓDZ, PONIEDZIAŁEK, 1 GRUDNIA 1952 ROKU 


pod sztandary pokoju! 


II Ogólnopolski Kongres dokonał. wyboru Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju oraz. delegacji na Kongres w Wiedniu 


+ Jarosław Iwaszkiewicz 
— przewodniczącym Komitetu 


aRezeRAnENANaNA m 


nanrzassaznzomę 


z 70 krajów 


w drodze do Wiednia 


Komunikat Światowej Rady Pokoju 


PRAGA, Sekretariat Światowej Rady Pokoju opu- 
blikował dnia 26 listopada komunikat o akcji przygoto- 
wawczej do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju, Ko- 


munikat stwierdza m. in.: 


echem we wszystkich krajach, wzbu 


mitety przygotowawcze, 


dów w Obronie 


nieztomnie zdecydowane są bronić pokoju! 


B? wznieść wspaniały gmach socjall- 
zmu w naszej ojczyźnie, by pomna- 
żać jej siły I zasoby, aby wykuć lepsze ju- 
` tro dla przyszłych pokoleń, potrzebny jest 
nam pokój. Jest on nam tak potrzebny 
jak chleb, woda i powietrze. W warunkach 
pokoju rosną w górę mury nowych miast 
polskich, kombinaty naszego nowego, wspa- 
niałego przemysłu. W warunkach pokoju 
rosną nakłady książek, powstają pąrtytury 
nowych oper. W warunkach pokoju szla- 
chetnleją serca nowych ludzi, ludzi na mia- 
rę socjalizmu. 

Pokój to gwarancja, że udziałem naszej 
młodzieży będzie zawsze radość i szczęście 
twórczej pracy. * 

„Naród polski = oświadczył towarzysz 
Bierut w swym przemówieniu w Sejmie — 
jest dziś czynnym współuczestnikiem naj- 
potężniejszego ruchu postępowego w dzie- 
jach ludzkości — wielkiego ruchu obroń- 
ców pokoju, który ogarnia swym żasięgiem 
olbrzymią wiekszość ludzkości”, 

Wszyscy delegaci na Kongres, górnicy | 
stoczniowcy. technicy i artyści. chłopi pra- 
cujący Indywidualnie f członkowie spół- 
dzielni produkcyjnych, młodzież | przedsta- 
wielele pokolenia, które przeżyło już dwie 
wojny światowe — wszyscy, w swych wy- 
stąnpieniach w dyskusjł, w sposobie reago- 
wania na wypowiedzi padające z trybuny 
Kongresu, dawali wyraz zrozumienia. że 
nłerozerwalna więź, łączaca nas ze świa- 
owym obozem pokoju, to źródło naszej 
siiy, 

Na czele obozu pokoju stoi Związek Ra- 
dziecki, nasz sojusznik i przyjaciel. On jest 
rękojmią naszego bezpieczeństwa | naszej 


niepodległości. Jego przykład pomaga nam , 


szybciej | pewniej osiaęań wytyczone cele. 
Droga wskazana przez Wielkiero Stalina 
jest naszą drogą. Nauki stalinowskie spra- 
wiają, że sztnrmujac do bram lenszezo ju- 
tra, wśród wielu trndności, wśród wielu 
dramatycznych konfliktów okresu przej- 
ściowego, okresu budownictwa socjalizmu, 
nosimy w sercu niezachwianą pewność, że 
zwycięstwo będzie nasze. 

Mamy sprzymierzeńców 1 przyjaciół w 
niezliczonych milionach ludzi dobrej woli, 
A więc ludzi miłujących pokój w krajach 
świata imperifalistycznego. Mówił pieknie o 
tym na Kongresie znakomity nisarz Jaro- 
sław Iwaszkiewicz, 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Masy ludowe całego świata łączą sie pod 
błękitnymi sztandarami obrońców pokoju. 
Nie brak pod tymi sztandarami najlepszych 
przedstawieleli lndn pracy Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej. Głeboko my- 
liłby się ten, kto twierdziłby, że nie można 
znaleźć dróg porozumie z pracowitym 
i dzielnym narodem amerykańskim, które- 
go podwaliny nienodlezłości budowali Pu- 
taski i Kościuszko. Nard ten nie ma nio 
wspólnego ze znikczemniała szaika podpa- 
łaczy świata, chciwie snekulujących w 
swych siedzibach w Wall-Street na łzach 
koreańskich matek | krwi ginących w Ko- 
rel młodych Amerykanów. 

Niebywały wzrost sił obozu pokofu, wy- 
rażający się w niespotykanym dotąd w je- 
gə historii rozszerzeniu zasięgu I siły od- 


<manszpannankasnz 


1500 delegatów 


Apel Światowej Rady Pokoju w sprawie zwołania 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju odbił się głośnym 
ając wśród wszyst- 
kich miłujących pokój ludzi ogromne zainteresowanie, 

Zwolennicy pokoju we wszystkich krajach Świado- 
mi, że stanowią siłę zdolną do zapewnienia sukcesu tego 
rodzaju przedsięwzięcia, mnożą swe wysiłki I poczyna- 
nia, by na Kongresie Narodów reprezentowani byli ci 
wszyscy, którzy pragną, aby przeważył duch rokowań, 

W akcji przygotowawczej biorą aktywny udział tak 
liczne i tak różne siły pokoju, że trudno określić ich 
zasięg. W Stanach Zjednoczonych, w Anglii, w Brazylii, 
w Niemczech, Algetze, Holandii, Belgii, Danii, Norwegii, 
Wenezueli, Paragwaju i innych krajach utworzono ko- 


Kongres w Pekinie, na którym obecni byli przed- 
stawiciele 37 krajów Azji 1 strefy Pacyfiku, wniósł 
wielki wkład do przygotowania Kongresu Narodów 1 

„uchwalił rezolucję, popierającą ten Kongres, 

Liczni działacze nauki I inni intelektualiści dekla- 
rują poparcie dla Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. 

Według danych otrzymanych do dnia dzisiejszego 
z 10 krajów, liczba wybranych delegatów, znajdujących 
się już w drodze do Wiednia przewyższa 1.500, Ponadto 
20 organizacji międzynarodowych oświadczyło, że przy- 
śle swych przedstawicieli na Kongres, Te pierwsze dane 
świadczą, że akcja przygotowawcza do Kongresu Naro- 

okoju nabrała szczególnie wielkiego 
rozmachu. Dane te świadczą, że narody całego Świata 


zzznawzzwaSWNZZRNANNNKSPWRYRRENERENDEWNNNNAPNENARNSYNSWONKOSZAWENNNNOPONUNRESANNNUM 


ewodniczący Pole 
_ nakofowe 


KOJU. 


Salę Rady Państwa szczel- 
nie wypełnili robotnicy i chło- 
pi, naukowcy, pisarze, artyści, 
nauczyciele, działacze katolic= 
cy i księża, kobiety i młodzież, 
partyjni 1  bezpartyjni 
przedstawiciele całego narodu, 
zjednoczonego pod sztandara” 
mi Frontu Narodowego — 
frontu walki o pokój i Plan 
6-letni. 

Rozlegają się dźwięki hym- 
nu narodowego, po czym obra- 
dy Kongresu zagaja przewod- 
niczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — marsza- 
łek Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, prezes PAN 
— prof. Jan Dembowski, 


(przemówienie podajemy na 
a EA 

Budowniczy Polski Ludo- 
wej, wybitny przodownik pra- 
cy, górnik — Franciszek A- 
pryas, proponuje powołanie 
na honorowego przewodniczą= 
cego obrad Kongresu — Wiel- 
kiego Budowniczego Polski 
Ludowej, Bolesława Bieruta. 


Franciszek Apryas odczytu= 
je listę proponowanego prezy- 
dium. Zgromadzeni jedno- 
myślnie gorącymi oklaskami 
-przyjmują listę. 

Po zajęciu  mlełse przez 
członków prezydium;  prze- 
wodniczący obradom Prof. 
Jan Dembowski udziela głosu 


-< 
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Glos narodu polskiego 


dzlaływania, stwarza sytuację przełomową 
dla całego ruchu obrońców pokoju. Jeszcze 
jaśniej zarysowała się przed uczestnikami 
I1 Ogólnopolskiego Kongresu Obrońców 
Pokoju wielka waga I rola Światowej Ra- 
dy Pokoju. Oną jest sumieniem całego 
śwlata, ku niej zwracają się nadzieje 
wszystkich, którzy bądź to walczą na wy- 
suniętych szańcach wolności i obrony praw . 
do narodowej niezawisłości — w Korei, 

Vietnamie, na Malajach, w krajach Euro- 

py zachodniej, okupowanej przez dywizje 
Wall-Street, bądź też szukają w swych su- 
mieniach trafnych rozwiązań 1 dróg utrwa- 
Ra pokoju, pełni jeszcze wahań i zwąt- 
pień, 

Kongres w Wiedniu stanowić bedzie 
epoke ruchu obrońców pokoju. W Wied- 
niu ludzie reprezentujący dziesiątki naro- 
dów, różnego pochodzenia społecznego, 
różnych poglądów zapoznają się z prawdą 
o powodach podziału dzisiejszezo świata, 
o powodach napłecia w stosunkach milę- 
dzynarodowych. Prawde te poniosą, jak 
płonace żazwie, do swych krajów, by roz- 
świetlić mroki zwątnienia, wzmocnić otu- 
chą, wskazać perspektywy. 

Wyhranej na IT Ogólnonolskim Kongre- 
sie Qhrońców Pokoju naszej delegacji 
przypadnie w Wiedniu ważna | zaszczyt- 
ną rola. Z naszych osiaznięć nie tylko my 
możemy być dnmni. Każdy. kto kocha po- 
kój, obojetne gdzie mu żyć 1 walczyć wy» 
padlo, może wskazać uciemieżonym naro- 
dom śwłata  imoerialistycznego na nasze 
osiązniecia, na nosteny naszeso budownie- 
twa I powiedzieć: oto czego dokonać może 
wolny: naród, silny I niepodległy naród. 

II Ogólnanolski Kongres Obrońców Po- 
koiu był wielka manifestacja nasze dumy 
narodowej. Stwierdził on g naciskiem. że 
chcemv współdziałać za tkimi ludźmi 
wszystkich krajów, któ pragną po- 
wstrzymania wojny. utrwalenia pokolu, 
oparcia stosnnków miedzy narodami na za- 
sadzie współpracy, poszanowania suweren- 
ności I równonnrawnienia. Wraz ze wszyst- 
kimi obrońcami pokoju na całym świecie 
nieubłacanie walezyć będziemy przeciwko 
oszczerstwom | fałszom  nropazandy nod- 
żegaczy wolennych, usiłnłacych zatruć u- 
mysły I skazió serca narodów, 

Walczyć bedziemy o pokój w Korel, o 
zdednoczenie demokratycznych 
Niemiec. popieralac <łuszna dążenia naro- 
dowe Niemców: walczyć bedziemy przeciw- 
ko odradzanin hvdry hitleryzmu I odbudo- 
wywaniu Imperializmn ,niemieckłexo przez 
amervkańskich podżegaczy wojennych. Ca- 
ły naród polski domaga się wprowadzenia 
zakazu broni atomowej. rednkcii zbrojeń 
wielkich mocarstw, zawarcia Paktu Poko- 
ju nieciu wielkich mocarstw, 

Nienawidzimy wojny. W amerykańskich 
podżeraczach wojennych. w ich neochitle- 
rowskich. watykańskich. atlantyckich po- 
mocnikach widzimy śmiertelnych wrogów 
Iudzkoścł, śmiertelnych wrogów narodu 
polskiego. Zbrodniczy spisek przeciw onko- 
jowi świata będzie pokrzyżowany. Polity- 
ków wojny. wrogów pokoju czeka hanieb- 
na kleska! 


= 


WARSZAWA 30. 11. 


w DNIU 30 LISTOPADA BR. OBRADOWAŁ W STO- 
LICY II OGÓLNOPOLSKI KONGRES OBROŃCÓW, PO- 


znakomitemu pisarzowi Jaro- 
sławowi Iwaszkiewiczowi, któ» 
ry wygłasza referat o aktual- 
nych zadaniach polskiego ru- 
chu obrońców pokoju. 


+ (Dalszy ciąg na str. 2) 


CENA 10 GR. 


PLENUM 


Komitetu Łódzkiego PZPR 


W dnin 29 listopada br, 
Łódzkiego PZPR, na które przybyli: 


odbyło się Plenum Komitetu 
kierownik Wydziału 


Szkolenia Partyjnego KC PZPR, tow, Kozłowska, oraz za- 
stępca kierownika Wydziału Propagandy Masowej KC PZPR, 


tow. Morawski. 


Referat „O aktualnych zadaniach Łódzkiej organizacji 
partyjnej w dziedzinie propagandy i agitacji* wygłosił se- 


kretarz Komitetu Łódzkiego PZPR, tow. Kaczmarek, 


W dyskusji, w której uczestniczyło 20 osób, zabrała rów- 


nież głos kierownik Wydziału Szkolenia 


PZPR, tow. Kozłowska. | 


Partyjnego KC 


Dyskusję podsumował I sekretarz Komitetu Łódzkiego 


PZPR, tow Ptasiński. 


W punkcie porządku obrad, dotyczącym spraw organiza- 
cyjnych tow. Kozłowska zawiadomiła uczestników Plenum 


o decyzji Sekretariatu KC PZPR powołani. 


I sekretarza 


KŁ PZPR, tow. Jana Ptasińskiego, na inne odpowiedzialne 


stanowisko. Na stanowisko I sekretarza KŁ PZPR 
wybrany tow. Jan Jabłoński, 


został 
dotychczasowy I sekretarz Ko- 


mitetu Wojewódzkiego PZPR w Szczecinie, 


Rezolucja Kongresu 


Wolny i niepodległy naród 
polski z radością wita Kongres 
Narodów, który 12 grudnia 
rozpocznia się w Wiedniu. 
Kongres ten wyrazi nadzieje i 
tęsknoty, którymi żyje ludz- 
kość oraz znajdzie konkretne 
środki walki przeciwko garst- 
ce zbrodniarzy i szaleńców, 
którzy rozpętać pragną nową 
pożogę wojenną, 

Naród nasz zjednoczony jest 
w swym niezłomnym dążeniu do 
utrzymania i utrwalenia poko- 
ju. Swojej woli pokoju do- 
wiódł odbudową zniszczonego 
kraju, utworzeniem Frontu 
Narodowego i dał jej również 
wyraz w Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

Nasze pokolenie zaznało cier- 
pień wojny w przeszłości 1 
dlatego silna jest nasza wola 
pokojowej odbudowy, silne jest 
naszt postanowienie, by młode 
pokolenie żaznało radości i 
szczęścia, jakie daje pokój i 
rozkwit ojczyzny. 

Bolesław Bierut wyraził my- 
śl i uczucia wszystkich Pola- 
ków w słowach: 

„Naród polski jest dziś 
czynnym współuczestnikiem 
najpotężniejszego ruchu  0- 
brońców pokoju, który ogar= 
nia swym zasięgiem olbrzymią 
większość ludzkości. Naród 
polski szczyci się dziś niezło= 
mnym przymierzem ił przyja- 
źnią z narodami wielkiego 
Związku Radzieckiego i kra- 


- jów demokracji ludowej, 


Nigdy w swych dziejach oj- 
czyzna nasza nie była tak 
jak dziś potężnie 4 niezawod- 
nie sprzymierzona z najbar= 
dziej _postępowymi siłami 
świata, broniącymi nowych 
zasad pokojowego współżycia 
międzynarodowego, szczerej 
współpracy, całkowitego tów- 
nouprawnienia, wzajemnego 
poszanowania $ braterskiej 
pomocy'. 

W przededniu Kongresu Na- 
rodów, na który naród polski 
wybrał swoją delegację, O- 
świadczamy: 

współdziałać 


Chcemy ze 


Szczepan Blaut — górnik z 
kopalni „Niwka”, woj. kato- 
wickie, Romuald Cebertowicz 
— profesor Politechniki Gdań- 
skiej, Halina Czerny-Stefań- 
ska — pianistka, ks. Jan Czuj 
— dziekan Wydziału Teologii 
Uniw. Warszawskiego, Ostap 
Dłuski — członek Światowej 
Rady Pokoju, Ryszard Depe- 
rasiński — sekretarz PKOP, 
Krzysztof Gruszczyński — ll- 
terat. Ludwik Hirszfeld — 
profesor Akademii Medvcznej 
we Wrocławiu. Dominik Horo- 
dvński — redaktor naczelny 
„Dziś t jutro”. Leonold Infeld 
— profesor Uniwersytetu War- 
szawakiego, wiceprzewodniczą- 
cv Światowej Radv Pokoju, 
Jarosław Twaszkiewicz — ll- 
terat. Karimierz Kuratowski 
— profesor Uniwersytetu War- 
szawskiego, Stanisław Kul- 
czyński — profesor Uniwersy. 
tetu Wrocławskiego. Józef Ko- 
walczyk — wiceprzewodniczą< 
cv Miedzynarodowej Organiza- 
cji Dziennikarzy, Leon Krutz- 
kowski literat. członek 
Światowej Rady Pokoju. 

Wiktor Kłosiewicz — prze- 
wodniczący Centralnej Rady 
Zwiarków Zawodowych. czło- 
nek Światowej Radv Pokoju. 

Konstanty Łubieński — pu- 
blicysta katolicki. t 

Bolesław _ Malinowski - — 


— 


okład delegacji polskiej 


na Kongres Narodów 


wszystkimi ludźmi wszystkich 
krajów, którzy pragną po- 
wstrzymania wojny i utrwale- 
nia pokoju, którzy pragną, by 
stosunki między . państwami, 
niezależnie od ich ustrojów, 
były oparte na zasadach po- 
kojowej współpracy, poszano- 
wania, suwerenności i równo- 
uprawnienia, zwalczać będzie- 
my oszustwa i fałsze propa- 
gandy wojennej, która usiłu= 
je  omotać narody siecią 
kłamstw i rozpętać nową woj- 
nę; 

walczyć będziemy o zakaz 
propagandy wojennej i zakaz 
szerzenia nienawiści między 
narodami; 

walczyć będziemy o pokój w 
Korei, © natychmiastowa 
przerwanie działań wojennych 
w tym bohaterskim i nieśzczę- 
śliwy:ń kraju, o wycofanie 
wszystkich wojsk obcych i 0 
to, by naród koreański stano- 
wił sam o swoich losach; 

walczyć będziemy przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich, przeciwko  wskrze- 
szaniu faszystowskiego Wehr- 
machtu, przeciwko powrotowi 
do władzy ‘hitlerowskich zbro- 
dniarzy; 2 . 

popierać będziemy słuszne 
dążenia narodu niemieckiego 
do zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami zjednoczo- 
nymi, demokratycznymi i po- 
kojowymi; 

walczyć będziemy o wpro. 
wadzenie zakazu broni atomo- 
wej i bakteriologicznej; 

walczyć będziemy o reduk- 
cję zbrojeń wielkich mocarstw; 
walczyć będziemy o zawarcie 
paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. 

Naród nasz, który tylokrot- 
nie walczył „za wolność waszą 
i naszą”, dzisiaj wolny i nie- 
podległy, popiera w imię po- 
koju ludy świata walczące o 
swe wyzwolenie. 

Walka o niepodległość jest 
dzisiaj walką o pokój. 

Walka o pokój jest walką o 
niepodległość. 

Naród nasz, jednolity i zwar- 

} 


działacz społeczny. 

Janina Mazur — chłopka z 
powiatu łukowskiego, woj. 
lubelskie. x 

Alicja Muslialowa — prze- 
wodnicząca Zarządu Główne- 
go Ligi Kobiet. 

Edmund Osmańczyk — li- 
terat. 

Andrzej Panufnik — Eom 


pozytor. 

Stefan Pieńkowski — we 
fesor bli | zg] War- 
szawskiego. 


Kornelia Plewińska — przo- 
downica pracy Zakładów im. 
Kunickiego w Łodzi. 

Zygmunt Skibniewski 
naczelny urbanista Warszawy. 

Ludomir Stasiak — sekre- 
tarz NKW ZSL. 

. Dominik Stasz — 
ciel z Opola. 

Tadeusz Strzałkowski — Se- 
kretarz ZG ZMP. 

Zdzisław  Skórzyński 
przodownik pracy, murarz z 
Warszawy. 

Stanisław  Trepczyński 
sekretarz PKOP. 

Witold Wierzbicki — pro- 
fesor Politechniki Warszaw- 
skiej, wiceprezes PAN, prezes 
NOT. 

Zofia Wasilkowska — wice- 
przewodnicząca Ligi Kobiet. 
członek Światowej Rady Po- 
koju. 7 


nauczy- 


"| ska 


ty, umacnia swą niepodległość, 
skupi: wszystkie swe siły wo- 
kół władzy ludowej, rozbija i 
niweczy  knowania wrogów 
Polski, zdrajców i obcych naj- 
mitów, realizuje Plan 6-letni, 
realizuje wielki program po- 
koju — Program Frontu Naro- 
dowego. 

"W IMIĘ TYCH IDEI, ZGO- 
DNYCH Z NAJŻYWOTNIEJ- 
SZYMI INTERESAMI NARO- 


DU POLSKIEGO I CAŁEJ 
LUDZKOŚCI, WZYWAMY 
WSZYSTKICH POLAKÓW 


POD SZTANDARY OBROŃ- 
CÓW POKOJU. 
Klęska wrogom pokoju. Klę- 
ska podżegaczom wojennym, 
Niech żyje pokój między na- 
r 


T 


WARSZAWA 30. 11. 
W połowie listopada br. 
władze bezpieczeństwa publi- 
cznego wykryły i zlikwidowa-= 
ły na terenie woj. krakow- 
skiego organizację szpiegow- 
ską, będącą na usługach za- 
granicznego ośrodka wywia- 
dowczego. W czasie rewizji 
znaleziono u aresztowanych 
instrukcje, raporty i materia- 
ły wywiadowcze. 


Przestępcza działalność or- 
ganizacji była ułatwiona przez 
to, że niektórzy członkowie 
jej kierownictwa, zajmując 
jako księża wysokie stanowi- 
w  arcybiskupiej kurii 
krakowskiej, wykorzystywali 
te stanowiska dla działalności 
szpiegowskiej i dywersji poli- 
tycznej, skierowanej przeciw- 
ko Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. 


W siedzibie kuril krakow- 


skiej znaleziono w archiwum : 


i różnych skrytkach m. in. 
35.700 dolarów  amerykań- 
skich, ok. 5 kg monet złotych 
i większą ilość innych walut. 

Piwnice kurii arcybiskupiej, 


ZPP in. OZENWalda 


otrzymały 
szłandar 
przechodni 


W dniu 29 listopada br. w 
sali MDK odbyła się uroczy- 
stość wręczenia sztandaru 
przechodniego załodze ZPP im. 
Szenwalda, która w III kwar- 
tale we  współzawodnictwie 
międzyzakładowym zdobyła 
pierwsze miejsce w przemyśle 
dziewiarskim. Na uroczystość 
rrzybyli przedstawiciele partii. 
Ministerstwa Przemysłu Lek- 
kiego. CRZZ. Zarzadu Głów- 
nego Zw. Zaw. Włókniarzy. 
Wojska Polskiego, ZMP i Li- 
gi Kobiet. 


W czasie uroczystości od- 
czytana została depesza grat'- 
lacyjna przesłana zwycięskiej 
załodze.przez ministra Przemy- 
słu Lekkiego, tow. Stawiń- 


`g skiego, ~ TEOTAN 


W kurii arcybiskupiej 
— siedziba szpiegowska 
Władze bezpieczeństwa wykryły bandę 
pozostającą na usługach imperialistów 


PŁOMIENNY TRYBUN 


(W 18 rocznicę śmierci Sergiusza Kirowa) 


18 lat mija od dnia, gdy zbrodnicza ręka trockistowsko- 


bucharinowskich 
wspaniałego 
Kirowa — wybitnego działacza 
stwa radzieckieqo, 
stycznej. 


najmitów 


imperializmu 
bolszewika-leninowca 


płomiennego trybuna 


przerwała życie 


Sergiusza  Mironowicza 
partii komunistycznej | pań: 


rewolucji socjali- 


Jako 18-letni młodzieniec wszedł Sergiusz Kirow na dro- 


gę walki rewolucyjnej. 


w latach pierwszej 


rewolucji rosyj- 


skiej (1905 — 1907), przebywając na Syberii, Kirow rozwija nie- 


zwykle ożywioną działalność partyjną, 


staje się zawodowym 


Po zwycięstwie rewolucji Sergiusz Kirow oddaje wszyst 
kie swe siły sprawie umocnienia pierwszego na świecie pań- 
stwa robotników i chłopów, obronie młodej Republiki Radziec- 


kiej przed wrogami wewnętrznymi | zewnętrznymi. 
wojny domowej staje się wybitnym działaczem 
t wychowawcą politycznym Armii Czerwonej. 


w latach 
wojskowym 
Z jego Imie 


Ne X Zjeździe Partili, w 1921 roku, Sergiusz Kirow wy- 


brany zostaje kandydatem na 
Partii, 


członka Komitetu Centralnego 


a na XII Zjeździe — członkiem Komitetu Centralnego, 


Do końca życia był on niezmiennie wybierany w skład Komi- 


tetu Centralnego WKP(b), był 


członkiem Biura Politycznego 


i sekretarzem Komitetu Centralnego. 
Wierny uczeń Lenina i Stalina, Kirow nieugięcie i stanow- 


czo realizował generalną linię 


walki o socjalizm. 


partii na wszystkich etapach 


w 1926 roku Kirow stanął na czele leningradzkiej orga- 
nizacji partyjnej. Twarda ręka Sergiusza Kirowa, jego wytrwa- 
ła walka o jedność partii pomogły organizacji leningradzkiej 
w krótkim czasie oczyścić się od antypartyjnej kliki trockis- 
towsko-zinowjewowskiej. Pod kierownictwem Kirowa komuniś- 
ci miasta Lenina jeszcze ściślej zespolili się wokół leninowsko- 
stalinowskiego Komitetu Centralnego, wokół Wodza partii — 


Józefa Stalina, 


wypełnili pomyślnie postawione im 


zadania 


przekształcenia Leningradu w ośrodek przemysłu socjalistycz= 


„nego ZSRR. 
Kirowa cechowała 


niezłomna wiara w twórcze siły 


na- 


rodu, w potęgę państwa radzieckiego. Zespalając masy pra- 
cujące i mobilizując je do wykonania zadań budownictwa so- 
cjalistycznego, zawsze | wszędzie podkreślał on wielką orga- 
nizującą ł kierowniczą rolę partii komunistycznej. Wychowy- 


wał on masy pracujące w duchu 
do wielkiego Stalina. 


przywiązania do partii, 


rewolucjonistą. 

niem związana jest bohaterska obrona  Astrachania przed 
O AYJECI bandami Denikina i interwentami angial- 
skim 


bezgranicznej wierności I 


Zwycięski 


meldunek 


tkalni ZPB im. Liebknechta 


Wielki sukces produkcyjny 
uzyskała załoga tkalni Zakła- 
dów Przemysłu Bawełniane- 


jak się okazało, służyły jako 
miejsce ukrycia przed wła- 
dzami dzieł sztuki i drogocen- 
nego mienia hrabiów, magna- 
tów i byłych obszarników, z 
których część zbiegła za gra- 
nicę. 

Wśród aresztowanych znaj- 
dują się m. ir.: notariusze ku- 
rii ks. Wit Brzycki i ks. Jan 
Pochopień, kanclerz kurii ks. 
Bolesław Przybyszewski .oraz 
ks. Józef Lelito i ks. Sżymać | 
nek. 

Dochodzenia trwają. | 


"wym 


go Im. Liebknechta, która ja- 
ko pierwsza w przemyśle ba= 
wełnianym złożyła w dniu 129 
listopada br. meldunek © 
zwycięskim 1 przedtermino= 
wykonaniu rocznego 
planu produkcji. W walce a 
wykonanie planu rocznego na 
specjalne wyróżnienie zasłu= 
gują tkacze: Jerzy Rach, Ma= 
ria Olejniczak, Józef Gawry= 
szczak i wielu innych, 
s+. 


W dniu 28 listopada br. o 
wykonaniu rocznego planu 
produkcji zameldowała zało+ 
ga ZPDz. im. Konopnickiej. 

29.,XI. br. wykonała rocz= 
ny plan produkcyjny załoga 
Łódzkiej Fabryki Maszyn — 
pisze korespondent S. Glo- 
wacki. 


Centralne Biuro Technicz= 
ne Przemysłu Maszyn \ Włó= 
kienniczych na 34 dni przed 
terminem wykonało roczny 
plan produkcji towarowej, 

Jak podaje korespondent 
tow. Podgórski — załoga far= 
biarni ZPW im. Waryńskiego 
zrealizowała w dniu 28 listo- , 
pada br, zadania planu rocz* 
nego. 


| „WYBUCH NASTĄPI DZISIAJ” | 
i UDOWA KKA YYYY AYIA KINIA i 
| — oto tytuł fascynującej powieści | 
| Mikołaja Tomana — i 
i której druk rozpoczynamy : 
T w najbliższych dniach : 


Dwudziesta lista nagród 


| WIELKIEGO 


KONKURSU 


„Głosu Robotniczego 


„OO WIESZ 0 


951. rower męski 
952. portfel skórzany 
953. gęś 
954. wieczny ołówek 
5. para pończoch damskich 
956. gęś 
o bezpłatny bilet do Teatru 
„Lutnia“ 
> miska kuchenna 
. sząl męski 
- gęś 
h pralka 
2. teczka skórzana 
. skarpetki męskie 
. kocłoł do hielizny 
5. koszula męska 
. gęś 
. kosz win 
clenła biellzna damska 
bańka do mleka 
. hezpłatna naprawa obu- 
wia 
para nończoch damskich 
kryształ 
torebka damska 
„ krawat 
. I tom „Kanitałn* Marksa 
, kslażka „W XXXV Rocz- 
nice AU WODE WY CRO Październi- 


Kraju Rad?" 


kowej Rewolucji Socjall- 
stycznej“ 

bezpłatny bilet do Teatru : 
„Małego 

pulower męski 

wieczny ołówek 

ręk awiczki męskie 

bluzka damska 

talerz ludowy ręcznie ma: ' 
lowany 

gęś 

portmonetka 

fartuch gospodarski 

986. patefon | płyty 

987. para pończoch damskich 
988. ballia 

289. zabawka 

990. 
sm 
992. 
993. 
994, 
995 
996. 
897, 


998. 
939. 
1000. 


; 977. 


978. 
979. 
980. 
981. 
982. 


983. 
934. 
985. 


koszyk do bułek 
chusteczka na głowę 
wlerzne pióro 

termos 

opryskiwacz do drzew 
„kosmetyczka* 

flakon wndv kwiatowej 
taca do ciasta 

komplet do win 1 wódek 
nawozy sztuczne 


koc wetniany 


o 
JE 


_ kontaktów między 


. — Członek Światowej 


STR. Z 


nad umocnieniem sił Polski 
przeważymy szalę 
ma sironę pokoju 


Przemówienie przewodniczącego PKOP, marszałka Sejmu, | 
prezesa PAN, prof. Jana Dembowskiego 


W imieniu Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju otwie- 
ram II Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju. Witam ser- 
decznie wszystkich jego ucze- 
stników. 

Już niewiele tylko dni dzie- 
li nas od wielkiego wydarze- 
nia światowego, jakim będzie 
Kongres Narodów w Wiedniu, 
Walka o pokój wstępuje w 
nową fazę. Na dotychczaso- 
wych Międzynarodowych Kon- 
gresach Obrońców Pokoju w 
Paryżu i w Warszawie, na 
sesjach Światowej Rady Po- 

‘koju, i na wielu konferen- 
cjach zwolennicy pokoju ob- 
radowali nad tym, jak unik- 
nąć nowej wojny światowej. 
Ruch pokoju na całym świe- 
cie ogromnie wzmaga się. 
Świadczą o tym nie tylko 
wspaniałe wyniki plebiscytów 
w sprawie Apelu Sztokholm= 
skiego i Apelu Światowej Ra- 
dy Pokoju, pod którymi pod- 
pisała się blisko czwarta część 
ludności globu ziemskiego. 
Świadczy o tym przede wszy- 
stkim niewątpliwy fakt, że w 
ostatnich czasach daje się 
wyrażnie zauważyć ogromny 
wzrost dążeń pokojowych 
wśród sfer, które dotąd stały 
z dala od ruchu pokoju, a na- 
wet były dlań nieprzychylnie 
usposobione. Dotyczy tosprzed- 
stawicieli bardzo różnych ide- 
ologii, którzy jednak są zgod- 
ni w tym, że pokój trzeba u- 
ratować, gdyż nowa wojna 
światowa grozi zagładą cywi- 
lizacji i kultury ludzkiej. 
'Coraz bardziej umacnia się 
w święcie myśl, że istniejące 
między państwami niezgodno- 
ści i konflikty wymagają roz- 
ważenia i że należy szukać 
możliwości ich załatwienia w 
drodze dyskusji i układów. Z 
tych właśnie względów Kon- 
gres Wiedeński będzie miał 
odmienny od dotychczasowych 
zebrań charakter. Będzie on 
w całym znaczeniu tego sło- 
wa kongresem narodów, po- 
zwoli on ludziom, którzy nie 
czuli dotychczas potrzeby 
sobą, "ną 
spotkanie się i swobodną wy- 
mianę poglądów. Kongres zo0- 
staje zorganizowany przez 0- 
brońców pokoju, jednak ci, 
którzy nie należą do ruchu 
pokoju, będą mieli możność 
przedstawić swój puńkt wi- 
dzenia i zaproponować nowe 
rozwiązania istniejących 
sprzeczności. Kongres wyłą- 


= Naszym twórczym wysiłki 


cza wszelką polemikę na te- 
mat ustroju lub polityki we- 
wnętrznej poszczególnych 
krajów i będzie całkowicie o- 
party na zasadzie możliwości 
pokojowej współpracy i 
współżycia różnych systemów 
politycznych, zapewnienia 
każdemu krajowi niezawisło= 
ści i suwerenności. Przedmio- 
tem obrad Kongresu będą 
trzy wielkie zagadnienia: 

jak wstrzymać toczące się 
wojny, 

jak zakończyć tak zwaną 
„zimną wojnę“, 

jak zabezpieczyć niezawi= 
słość narodów i zagwaranto= 
wać bezpieczeństwo wszyst- 
kich krajów. 

Na tle doniosłych, Żżywot= 
nych zagadnień międzynaro- 
dowych nabiera właściwego 
charakteru udział naszego 
kraju w Kongresie Narodów, 
do czego nasze dzisiejsze 
zgromadzenie jest przygoto* 
waniem. Polska wniosła wiel- 
ki wkład w dzieło pokoju 
świata. Polska jest przykła= 
dem wewnętrznej zwartości w 
wielkim dziele pokojowego 
budownictwa, opartego na 
przyjaznej współpracy z in- 
nymi narodami, w pierwszym 
rzędzie z ostoją pokoju, wiel- 
kim Związkiem Radzieckim 
oraz z potężną Chińską ' 
Republiką Ludową, z Nie- 
miecką Republiką Demokra- 
tyczną, z bratnimi « krajami 
demokracji ludowej. 

W ciągu niewielu ostatnich 
miesięcy przeżyliśmy u nas 
w kraju szereg doniosłych 
wydarzeń. Nasza nowa Kon- 
stytucja jest wyrazem życia i 
pracy narodu, walczącego 0 
dobro człowieka, Jest rzeczą 
wysoce znamieńnną, że Kon- 
stytucja Polskiej Rzeczypos- 
politej Ludowej nie przewi- 
duje możliwości wypowiedze- 
nia wojny jakiemukolwiek 
krajowi. Czyn taki byłby 
przestępstwem przeciwko pra- 
wu. Natomiast walkę o pokój 
podnosi się do wysokości za- 
sady polityki Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. 

Drugim  doniosłym wyda- 
rzeniem jest umocnienie się 
jednolitego Frontu Narodo- 
wego. Jak wskazują wyniki 
wyborów do Sejmu, Polacy 
są jednomyślni, niezależnie od 
różnicy przekonań i poglądów, 
gdy idzie o sprawy zasadni- 
cze, zawarte w- Programie 


Skład Prezydium 


Polskiego 


Komitetu 


Obrońców Pokoju 


PRZEWODNICZĄCY: Iwa- 
szkiewicz Jarosiaw — literat, 

CZŁONKOWIE PREZY= 
DIUM: 

Andrzejewski Jerzy — lite- 
rat, Deperasiński Ryszard — 
sekretarz PKOP, Dłuski Ostap 
Rady 
Pokoju, Dworakowska Helena 
— sekretarz Zarządu Główne+ 
go Ligi Kobiet, Góralski Wła- 
dysław — działacz społeczny, 
Horodyński Deminik — publi- 
cysta, działacz katolicki, īm- 


„feld Leopold — profesor, wice- 


przewodniczący Św. Rady Po- 
koju, Kuratowski Kazimierz 
— profesor UW,  Kłosiewicz 
Wiktor “ przewodniczący 
CRZZ, członek Św. Rady Po- 
koju, Kruczkowski Leon 
literat, członek Św. Rady Po- 
koju, Kętrzyński Wojciech — 
działacz katolicki, Kulczyński 
Stanisław — profesor Uniw. 
Wrocławskiego, Krygier Alfred 
— dyrektor admin. Instytutu 
Matematycznego, Kacprzak 


Marcin — profesor Akademii 
Med. w W-wie, Maniakówna 
Maria — działacz ZSL, Mazur 
Janina — chłopka z woj. lu- 
belskiego, Markow Józef 
murarz z Warszawy, Ozga- 
Michalski Józef — przewodni- 
czący Związku Samopomocy 
Chłopskiej, Osmańczyk  Ed- 
mund — literat, Panufnik An- 
drzej — kompozytor, Strzał- 
kowski Tadeusz — sekretarz 
ZG ZMP, Skibniewski Zyg- 
munt — architekt, Starewicz 
Artur — działacz społeczny, 
'Trepczyński Stanisław — pra- 
wnik, sekretarz PKOP, Wasil- 
kowską Zofia —  wiceprze- 
wodnicząca Ligi Kobiet, czło- 
nek Światowej Rady Pokoju, 
Wierzbicki Witold — profesor 
Politechniki Warszawskiej, wi- 
ceprezes PAN, prezes NOT, 
członek Św. Rady Pokoju, Za- 
chwatowiez Jan profesor 
Politechniki Warszawskiej, 
Żukrowski Wojciech — literat. 


Frontu Narodowego. W spra- 
wach podstawowych jesteśmy 
wszyscy zgodni i wszyscy je- 
steśmy gotowi wystąpić jed- 
nolicie w obronie naszych 
zdobyczy, w obronie niezawi- 
słości i suwerenności naszego 
kraju. Jesteśmy zgodni z 
Programem Frontu  Narodo- 
wego w sprawie konieczności 
obrony i utrzymania pokoju 
świata. 


Delegacja polska ma Kon- 
gres Wiedeński, którą dziś 
wybieramy, wystąpi na nim z 
pełnią przeświadczenia, że za 
nią stoi cały naród, że repre- 
zentuje ona jedność tego na- 
rodu, który zawsze walczył o 
wolność i niezawisłość naszą 
i waszą. 


W dobie dzisiejszej ži 
powodzenia akcji pokojowej 
są duże. Ludzkość ma dość 
„zimnej wojny“, dość nędzy i 
niepokoju, wywołanego wciąż 
rosnącymi zbrojeniami, bez- 
robociem, niepewnością jutra, 
upośledzeniem człowieka pra- 
cy w jego elementarnych pra- 
wach i elementarnej godności. 
Walkę o pokój można i trze- 
ba wygrać, Ale oznacza to,że 
właśnie w chwili obecnej mu- 
simy rzucić na szalę wielki 
wysiłek, aby ją przeważyć na 
stronę pokoju. Naszą pracę 
codzienną, naszą walkę o wy- 
konanie Planu 6-letniego, na- 
sze piękne zdobycze we 
wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, powinniśmy 
pomnożyć jeszcze bardziej, 
albowiem waga Polski w 
światowym ruchu pokoju bę- 
dzie tym większa, im kraj 
nasz będzie silniejszy gospo- 
darczo i bardziej zwarty ide- 
ologicznie. 


W poczuciu naszej jedności, 
naszego umiłowania twórczej, 
pokojowej pracy prosimy na- 
szych delegatów na Kongres 
Narodów, aby ponad głowamy 
podżegaczy wojennych prze- 
wszystkim narodom 
braterskie po- 


kazali 
świata nasze 
zdrowienia. 


Truman do Eisenhowera: 


- TEOS KOBOTNTOZY 


NARÓD ALBAŃSKI 


radośnie obchodził 


Defitada 

wojskowa 

w Tiranie 
TIRANA, 30.11. 

Dnia 29 listopada z okazji 
8 rocznicy wyzwolenia Alba- 
nii odbyła się w Tiranie defi- 
lada wojskowa i manifestacja 
ludności pracującej. 

O godzinie 9 rano na głów- 
nej trybunie, udekorowanej 
flagami państwowymi Albań- 
skiej Republiki Ludowej i 
ZSRR, zajęli miejsca Enver 
Hodża, Omer Nishani, człon- 
kowie Biura Politycznego KC 
Albańskiej Partii Pracy, człon- 
kowie rządu, generałowie i o- 
ficerowie Armii Ludowej, a 
także członkowie radzieckiej 
delegacji rządowej.. 

Defiladę odebrał zastępca 
szefa sztabu głównego, gene- 
rał Mairo Petrit Dume. 

Ludność stolicy z entuzjaz- 
mem witała przedstawicieli 
swej bohaterskiej Armii Lu- 
dowej, mocno stojącej na stra- 
ży granic ojczyzny i pokojo- 
wej pracy narodu albańskie- 
go. 

Następnie odbyła się mani- 
festacja ludności pracującej. 

Defilada wojskowa i mani- 
festącja ludności trwały prze- 
szło dwie godziny. W uroczy- 
stościach wzięła udział cała 
ludność stolicy Albańskiej Re- 
publiki Ludowej, ż 

* w w 

W przeddzień święta naro- 
dowego odbyła się w, Teatrze 
Ludowym w Tiranie uroczy- 
sta akademia ludności pracu- 
jącej. r 

Zebrani z wielką uwagą Wy- 
słuchali referatu zastępcy 
przewodniczącego Rady Mini- 
strów Albanii, Mehmeta Sze- 
chu, wielokrotnie oklaskując 
słowa mówcy. 

Następnie wygłosił przemó- 
wienie przewodniczący rā- 
rządowej, 


dzieckiej delegacji 
generał Galicki. 

W atmosferze ogromnego en- 
tuzjazmu uczestnicy akademii 
uchwalili tekst listu powital- 
nego do J. Stalina, 


| 


— Tu są klucze. Pilnuj jej 


` tak samo dobrze, jak ja to czyniłem.., 


(„Frischer Wind”) 


Pogłębić i 


rozszerzyć 


pracę masowo-poliłyczną 
w mieście i ma wsi 


Plenum Zarządu 


WARSZAWA, 30, 11, — Dnia 
29. XI. odbyło się w Warsza- 
wie posiedzenie prezydium 
Zarządu Głównego Ligi Ko- 
biet. Obradom przewodniczy- 
ła przewodnicząca LK, Alicja 


Il Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 


(Dokończenie ze str. 1) 


Następnie Kongres powołał 
komisję redakcyjną dla opra- 
cowania projektu 
Kongresu, komisję - matkę 
dla ustalenia projektu składu 
delegacji polskiej na Kongres 
Narodów w obronie pokoju 
w Wiedniu oraz projektu no- 
wego składu Polskiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju. 

Po wyborze komisji, sekre- 
tarz Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — Ryszard 
Deperasiński, złożył sprawoz- 
danie z działalności polskiego 
ruchu obrońców pokoju w 0- 
kresie ostatnich dwóch lat, 

Następnie rozpoczęła się dy- 
skusja. 

Po zakończeniu dyskusji 
Kongres przystąpił do wybo- 
ru delegacji na Kongres Na- 
rodów w óbronie pokoju, któ- 
ry odbędzie się w Wiedniu. 
zaproponowany w imieniu ko- 
misji.matki przez znakomite- 
go pisarza, Jerzego Andrze= 


, 


rezolucji ' 


jewskiego, skład delegacji zo- 
stał przyjęty gorącymi oklas= 
kami. 

Również jednomyślnie do- 
konano’ wyboru Polskiego. Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju w 
składzie zaproponowanym w 
imieniu komisji-matki przez 
red, Dominika  Horodyńskie- 


go. 

Z kolei poseł Maria Jaszczu- 
kowa odczytała projekt rezo- 
lucji II Ogólnopolskiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju. 

Rezolucja uchwalona została 
wśród długotrwałych  oklas- 
ków. 

Również jednomyślnie u- 
chwalili zebrani depeszę do u- 
czestników IV Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Obrońców 
Pokoju. która w dniu 2 grud- 
nia rozpocznie obrady w Mo- 
skwie. 

Po zakończeniu obrad odby= 
ło się posiedzenie nowowybra= 
nego Polskiego Komitetu Q- 
brońców Pokoju. . 


Posiedzenie zagaił Leon 
Kruczkowski. Stwierdził on, 
że w chwili przystąpienia do 
wyboru przewodniczącego 
PKOP myśli jego członków 
kierują się ku osobie dotych- 
czasowego przewodniczącego, 
prof. Jana Dembowskiego. 
Prof. Dembowski jednakże po- 
wołany został na wysokie sta- 
nowisko państwowe: jest mar- 
szałkiem Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej i za- 
stępcą przewodniczącego Rady 
Państwa jak również — prze- 
wodniczącym Polskiej Akade- 
mii Nauk i czynnym  działa- 
czem w szeregu organizacji 
społecznych i naukowych. Te 
niezwykle poważne obowiązki 
nie pozwalają prof. Dembow- 
skiemu pełnić w dalszym cią- 
gu odpowiedzialnej funkcji 

Przewodniczącym wybrany 
został jednomyślnie Jarosław 
Iwaszkiewicz. Dokonano rów= 
nież” wyboru _ prezydium 
PKOP. ` 


Głównego LK 


Musiałowa, Tematem obrad 
była ocena udziału organizacji 
Ligi Kobiet w kampanii przed- 
wyborczej oraz  nakreślenie 
zadań na najbliższy okres, 


Obszerny referat, wygłoszo= 
ny przęz sękretarza Zarządu 
Głównego —  Dworakowską, 
oraz dyskusja wykazały, że 
kobiety, a w szczególności 
członkinie Ligi Kobiet, brały 
żywy udział w kampanii 
przedwyborczej i szeroko 
współpracowały przy tworze- 
niu Komitetów Frontu Naro- 
dowego, wchodząc w ich 
skład jako aktywne i ofiarne 
działaczki społeczne, 


Po dyskusji Prezydium Za- 
rządu Głównego podjęło jed- 
nomyślnie uchwałę, w której 
stwierdzono m, in., że naczel- 
nym zadaniem stojącym na o- 
becnym etapie przed Ligą Ko- 
biet jest pogłębienie treści i 
rozszerzenie zasięgu pracy 
masowo-politycznej w mieś- 
cie i na wsi. Konieczne jest 
wzmocnienie działalności LK 
w dziedzinie włączania do 
pracy w produkcji, a zwłasz- 
cza w nowych zawodach, Ko- 
biet dotychczas nie pracują- 
cych zawodowo. 


Uchwała.wzywa wszystkie 
ogniwa LK do nawiązania jak 
naiściślejszego współdziałania 
z Komitetami Frontu Nerado- 
wego oraz zacieśnienia współ- 


ósmq rocznicę 
„wyzwolenia kraju 


| Po barbarzyńskim nalocie na Phenian | 


Mimo bestialskich nalotów, dokonywanych przez ame- | 


rykańskich ludobójców, 


mimo potwornych zniszczeń | 


i stosowania bront,bakteriologicznej — bohaterski naród 
koreański na froncie i na zapleczu w sposób nieugięty 
walczy o swoje prawo do niezależnego bytu. i 


NA ZDJĘCIU: 


odgruzowanie dzielnicy mieszkaniowej 


Phenianu po barbarzyńskim nalocie. 


Fot. — CAF 


Amerykańska maszynka 
= do głosowania: 
znów zawiodla 
Jeszcze jedna porażka imperialistów 


w Komisji Politycznej ONZ 


NOWY JORK, 30. 11, 


Na posiedzeniu Komisji Po- 
litycznej Zgromadzenia NZ w 
dniu 28 listopada kontynuo- 
wana była dyskusja nad kin- 
duskim projektem rezolucji w 
sprawie. repatriacji jeńców. 
wojennych w Korei. Główna 
uwaga wszystkich mówców 
zwrócona była jednak na po- 
prawki radzieckie do tego pro- 
jektu. 

Delegat Burmy oświadczył, 
że powstrzyma się od głosowa- 
nia nad poprawkami radziec- 
kimi na tej podstawie, że „nie 
pasują“ one rzekomo do tek- 
stu projektu rezolucji Indii. 

Minister spraw  zagranicz- 
nych Iraku, Dżemali, zmuszo- 
ny był stwierdzić, że popraw- 
ki radzieckie zawierają „bar 
dzo trafne myśli“. ł 

Przemawiający następnie 
brytyjski podsekretarz stanu 
w Foreign Office, Lloyd, o- 
znajmił, że jego delegacja bę- 
dzie głosowała przeciwko po- 
prawkom radzieckim i dodał 
cynicznie, że działań wojen- 
nych w Korei nie należy prze- 
rywać dopóty, dopóki nie zo- 
stanie rozwiązany problem 
jeńców wojennych. Lloyd za- 
demonstrował w ten. sposób, 
że zwolennicy hinduskiego 
projektu rezolucji nie myślą 
nawet o zaprzestaniu dziąłań 
wojennych w Korei. 


Wynurzenia Achesona i E- 
dena na temat rzekomej nie- 
możliwości przerwania tych 
działań wojennych powtarzali 
następnie przedstawiciele U- 
nii Południowo - Afrykań- 
skiej, Boliwii, Salwadoru i 
San Francisco. 


Z kolei zabrał głos przewo- 
dniczący delegacji radzieckiej, 
A. Wyszyński. Obecni wysłu- 
chali jego mowy z wielką u- 
wagą. Minister Wyszyński 
stwierdził, że autorzy i obroń- 
cy hinduskiego projektu rezo- 
lucji, przewidując nieuniknio- 
ne fiasko, podejmują już o- 
becnie próby przerzucenia od- 
powiedzialności za to fiasko z 
winnego na niewinnego. 

Mówca podkreślił, że próby 
te nie powiodą się, ponieważ 
światowa opinia publiczna 
dobrze wie, kto jest rzeczywi- 
stym winowajcą wojny w 
Korei. Wielkie wrażenie na 
zebranych wywarła ta część 
przemówienia Wyszyńskiego. 
w której, odpowiadając kry- 
tykom propozycji radzieckich. 
wyjaśnił on znów istotę i zta- 
czenie radzieckich poprawek 
do hinduskiego projektu re- 
zolucji. 

Pod koniec piątkowego po- 
siedzenia przedstawiciele blo- 
ku amerykańsko - angiel- 
skiego ponowili próby jak 
najszybszego przejścia do gło- 
sowania nad rezolucją Indii. 
Przedstawiciel Indii, Menon. 
oświadczył, że nie jest jeszcze 
gotów do udzielenia odpowie- 
dzi na uwagi w sprawie jego 
projektu i że delegacja hindu- 
ska musi uprzednio. pokonsul- 
tować się ze swoim rządem. 
Wobec tego Menon prosi} o 
odroczenie obrad do 1 grudnia. 


Wniosek Indii został u- 


pracy z radami narodowymi, ! chwalony większością 27 gło- 


sów. Za wnioskiem głosowały 
delegacje ZSRR, Polski, USRR, 
Czechosłowacji, BSRR, Indii. 
Indonezji, Iraku i szeregu in- 
nych krajów. Przeciwko wnio- 


skowi głosowały 24 delegacje, 


w tym delegacje USA, Wiel- 
kiej Brytanii, “rancjíi, Unii 
Południowo - Afrykańskiej, 
Kanady, Belgii, Holandii. Sie- 
dem delegacji powstrzymało 
się od głosowania. 


„Krajowa narada 
remontowa 


zakończyła obrady | 


_ WARSZAWA, 30, 11, — W 
drugim dniu obrad krajowej 
narady remontowej zakończy- 
ły prace komisje resortowe. 
Ich przewodniczący złożyli 
sprawozdania i wnioski na 
posiedzeniu plenarn, m, 

W czasie -ożywionej dys- 
kusji uczestnicy narady omó- 
wili wysunięte przez komisje 
węzłowe zagadnienia dotyczą” | 
ce poszczególnych działów go- 
podarki w dziedzinie remon- 
OW, 


Dyskusję podsumował prze- 
wodniczący narady, minister 
Energetyki — Jaszczuk, 

Zebrani przyjęli przedsta- 
wiony przez główną komisję 
wnioskową projekt rezolucji, 
który precyzuje zadania służb 
remontowych. 

Uczestnicy narady postano- 
wili rra „listy do Prezesa 
Rady inistrów. Bolesława 
Bieruta i do Wszechzwiązko- 


wej Rady Stowarzyszeń lnży- 
niersko - Technicznych 
ZSRR, i 


O racjonalną 
gospodarkę węglem 


II ogólnokrajowa narada palaczy 
przemysłu włókienniczego 


W sobotę w sali Młodzieżo- 
wego Domu Kultury odbyła 
się II ogólnokrajowa narada 
palaczy przemysłu włókienni- 
czego, w czasje której podsu- 
mowano dotychczasowe osiąg- 
nięcia w dziedzinie racjonalnej 
gospodarki węglem oraz wyty- 
czono zadania na przyszłość, 

W naradzie udział wzięli: 
wiceminister Przemysłu Lek- 
kiego — tow. Jóźwiak, przed- 
stawiciel CRZZ — tow. Szym- 
czyk oraz przodujący palacze 
kotłowi, technicy i inżynie- 
rowie. 

Obradom przewodniczył se- 
kretarz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włók-= 
niarzy, tow. Aniołkiewicz. 

Referat wygłosił starszy in- 


spektor węglowy Centralnego, 


Zarządu Przemysłu Bawełnia- 
nego, ob. Kalinuszkin. 

W ożywionej dyskusji zabie- 
rało-głos wielu uczestników 
narady, zwracając uwagę na 
istniejące jeszcze na odcinku 


Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych 
radziecko- rancuskiego 
porozumienia 


handlowego 


MOSKWA, 30. 11. — W dniu 
28 listopada 1952 r, wicemini- 
ster spraw zagranicznych 
ZSRR, B. Podcerob, i amba- 
sador Republiki Francuskiej 
w Związku Radzieckim, L. 
Joxo, dokonali wymiany do- 
kumentów ratyfikacyjnych 
podpisanego 3 września 1951 r. 
przez rząd Związku ' Socjali- 
stycznych Republik Rad i rząd 
Republiki Francuskiej układu 
w sprawie stosunków handlo- 
wych między obu krajami i 
w sprawie statutu przedsta- 
wicielstwa handlowego Związ- 


ku Socjalistycznych Repuhlik 


Rad we Francji 
został ratyfikowany 31 
dziernika 


paź- 


Układ ten 


1952 r przez Pre- 


zydium Rady Najwyższej 
ZSRR oraz 19 lipca 1952 r. 
przez prezydenta Republiki 


Francuskiej. 


gospodarki paliwem 'niedo= 
ciągnięcia t braki. Przede 
wszystkim podkreślano ko- 
nieczność upowszechnienia ru- 
chu racjonalizatorskiego oraz 
potrzebę stałego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych za- 
równo palaczy, jak i persone- 
lu technicznego. Wskazywano 
także na częste marnotraw- 
stwo pary i energii w oddzia- 
łach produkcyjnych oraz na 
dość liczne wypadki nieprze- 
strzegania przepisów o bezpie- 
czeństwie pracy i higienie w 
poszczególnych kotłowniach. 

Z wypowiedzi  przebijała 
troska o dalsze zmniejszenie 
zużycia paliwa. Palacze, tech- 
nicy i inżynierowie przyrze- 
kali, iż będą się starać spalać 
więcej niż dotąd mułu i miału 
węglowego, aby w ten sposób 
ograniczyć zużycie sortymen- 
tów droższych. 

Zabierając głos w czasie 
dyskusji wiceminister Prze- 
mysłu Lekkiego, tow. Jóźwiak, 
zwrócił uwagę na konieczność 
opracowania ścisłych norm 
zużycia węgla w kotłowniach, 
na przestrzeganie remontów 
kapitalnych oraz konserwację 
kotłów i urządzeń cieplnych. 
— W walce z nadmiernym 
zużyciem węgla — stwierdził 
tow. Jóźwiak — muszą brać 
udział wszystkie załogi i kie= 
rownictwa zakładów. Dotych= 
czas uzyskane na tym polu 
osiągnięcia winny stać się 
bodźcem do dalszego wzmoże- 
nia wysiłku. Musimy brać 
przykład z palaczy przemysłu 
wełnianego, którzy w III kwar= 
tale ogólnokrajowego współ- 
zawodnietwa uzyskali najwyż- 
sze oszczędności, zdobywając 
dzięki temu proporzec prze- 
chodni. Łącznie palacze zatrud- 
nieni w przemyśle włókienni- 
czym w III kwartale. br. 
zmniejszyli zużycie wegla 
o 26.362 tony, osiągaiąc obniż- 
kę kosztów własnych na sumę 
ponad 1.323.000 zł. z 

Na zakończenie narady u- 
czestnicy jej wytłali list do 
Prezesa Rady Ministrów. to- 


warzysza Bolesława Bieruta, 


w którym piszą o uzyskanych 
osiągnieciach oraz zobowiazują 
się do dalszego nasilenia walki 
o racjonalną gospodarkę wę” 
glem, - - 


1 grodnta 1952 r. (Nr 287) 


Przyspieszyć tempo ` 
orek zimow 


Apel min. J. Dąb-Kocioła do chłopów 


jc 


A WARSZAWĄ 
Minister Rolnictwa — Jan 


| Dąb-Kocioł w przemówieniu 


radiowym, wygłoszonym 30 
listopada br. zaapelował do 
rolników, aby przyspieszyli 
tempo wykonywania orek zi- 
mowych, utrudnionych i opóź- 
nionych — podobnie jak zbiór 
okopowych przez długotrwałe 
opady. À 

Minister podkreślił na wstę- 


pie przemówienia, że obecnie, 


kiedy wykopki buraków cu- 
krowych są już na ukończe= 
niu, cały wysiłek należy skie- 


| rować na wywózkę tych bu- 


raków cukrowych do cukrow= . 
ni, a następnie na wykonanie 
orek zimowych na tych 
wszystkich polach, na których 
będą siane zboża jare lub sa= 
dzone rośliny okopowe. 

W niektórych  wojewódz= 
twach orki zimowe są poważ= 
nie zaawansowane. W woj. 
łódzkim np. chłopi zaoralt 
prawie 85 proc. obszaru prze= 
znaczonego pod orkę zimową. 

W dalszym ciągu swega 
przemówienia min. Dąb - Ko- 
cio? wskazał na ogromne zna< 
czenie orek zimowych, w przy= 


"gotowaniu gleby pod zasiewy 


wiosenne. Mówca przytoczył 
przykład Związku Radzieckie 
go, gdzie orki zimowe od daw= 
na uznane są powszechnie ja- 
ko konieczny warunek uzy 
skania wyższych plonów. 

Kończąc swoje przemówie= 
nie, min. Dąb-Kocioł zwrócił 
się do rolników z apelem: 
„Przyspieszcie orki zimowe, 
Mimo spóźnionej pory można 
jeszcze orać. Można będzie o- 
rać do samych mrozów. Na- 
wet przy  kilkustopniowych 
mrozach, gdy 
warstwa ziemi zmarznie ną 
kilka centymetrów, gdy spad 
nie niewielki śnieg, Orać mo- 
żna jeszcze w grudniu. Orać 
należy dotąd, dopóki pług od- 
wala skibę. Dołóżcie więc sta= 
rań, żeby nawet najmniejszy, 
kawałek ziemi, nie zasiany 
jesienią, był zaorany głęboką 
jeszcze przed zimą”. 


MARSZ 


A 


Żona 


WYDARZEŃ 


Historia 
pewnej mapy 


Jeden z zachodnio-niemie- 
ckich wydawców postanowił 
opracować i oddać do użytku 
publicznego mapę Niemiec w 
granicach z... 1937 roku. By 
zapewnić popularność, no, i 
zbyt projektowanej mapie, 
wydawca zwrócił się do boń- 
skiego „ministra“ komunika- 
cji — Sęebohma z prośbą o |. 
poparcie, proponując zarazem” 
rozkiejenie mapy na wszyst- 
kich stacjach kolejowych. 


Seebohm odmówił poparcia, 
a dlaczego, wyjaśnił to w ii- 
ście do, wydawcy. „Jestem 
bardzo rozczarowany — pisał 
adenauerowski „dyqgnitarz* — 
że ograniczył się pan tylko 
do terenów, które zgodnie z 
traktatem wersalskim, naieża- 
ły przed ostatnią wojną do. 
Niemiec, pozostawił pan nato- 
miast poza linią granic za- 
chodnią część Górnego $lą- 
ska (!), niemiecki okręg Poz- 
nania (l) t Prus zachod- 
nich (l), jak również całe Su- 
dety (1)... Nie można, moim 
zdaniem pod hasłem mapy: 
„Czego nie wolno nam zapo- 
minać?* — przeczyć temu, co 
było, jest i będzie niemie- 
ckie (l), nawet wtedy, jeśli ro 


nie należało do państwa nie- 
mieckiego w latach 1919 — 
1538*.» p 

Jak wynika z treści listu, 
wilcze apetyty bońskiego neo- 
hitłerowca i rewizjonisty wy- 
mierzone są nie tylko prze- 
ciwko naszym Ziemiom Odzy- 
skanym, lecz nawet przeciw: | 
ko tym obszarom, które przy- 
znał Polsce traktat wersalski. 
Nie można wątpić, że „nie- 
oficjalnie“ bezczelny hakaty- 
sta — Seebohm, podobnie, jak 
cała adenauerowska zgraja, 
myśli już o jakiejś nowej „Ge- 
ne"alnej Guberni“, w której 
mógłby zająć stanowisko nie- 
boszczyka Franka, , 

Takie są „wytyczne“ poli. 
tyki Adenauera wobec Poiski 
— polityki inspirowanej | po- 
pleranej przez imperialistów . 
amerykańskich | _ korzystają- 
cej z ostentacyjnych „błogo 
sławieństw'* Watykanu. 


„Wspólnota 
© +4 z 4 
interesów 
w Kolonii (Niemcy zachod- 
nie) powstało zrzeszenie pn. 
„Wspólnota Interesów osób. 
zamieszkujących bunkry“, 
-Wiadomości zakrawające na 
ponurą qgroteskę, mają przecież 
realne uzasadnienie, Chodzi o 
to, że znaczna część miesz- 
kańców pięknego nadreńskie- 
gogmiasta gnieździ się dotych: 
czas w piwnicach i schronach 


wojennych, ponieważ reżim 
Adenauera, wydając oibrzy- 
mie sumy na utrzymanie 


wojsk okupacyjnych i przygo- 
towania militarne, nie ma ple- 
niędzy, czasu ani chęci, by 
zająć się budownictwem 
ieszkaniowym | zwalczaniem 
Plagi bezdomności, 
_ Wobec całkowitej bierności 
owo.arych władz, organiza- 
rzy tej niezwykłej „Wspó!- 
oty interesów" zamierzają 
drogą energicznych i solidar- 
nych wystąpień zmusić wła- 
dze, by — obok troski o za 
pasy „mięsa armatniego* wy- 
kazały też nieco dbałości w 
stosunku do nalistotniejszych 
Poza bezdomnych miesz: 
ańców. 


wierzchnia _ 


anig  monotonność 


Henryk Swaczyna, jeden z przodujących robotników bry 
gady obróbki ręcznej w Zakładach Wytwórczych Apara- 
tów Telefonicznych, z honorem zrealizował zobowiąza” 
nia na cześć 35 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo- - 


lucji Październikowej. Wykonuje on 


stale ponad 220 


procent normy, dając. produkcje wysokiej jakosci. 


R 


Aktywny, masowy, pełen 
ambicji i entuzjazmu udział 
we współzawodnictwie socja- 
listycznym na cześć wyborów 
oraz XIX Zjazdu KPZR wy= 
kazał, że z głęboką świadomo- 
ścią głosowaliśmy nie tylko 
kartką wyborczą, ale czynem 
produkcyjnym poparliśmy pię- 
kny i porywający Program 
Frontu Narodowego, pro- 
gram pokoju i szczęścia na= 
rodu. Każdy z nas zrozumiał, 
że „walka o pokój zawisłaby w 
próżni, przekształciłaby się w 
pusty frazes.. gdybyśmy nie 
wiązali tej walki z codzienną 
naszą pracą, gdybyśmy oder- 
wali zadania obrony pokoju 
od walki o realizację naszego 
Planu 6-letniego". (Bierut). 

_ Klasa robotnicza Łodzi i w0- 
jewództwa w pełni wykazała, 
że gotowa jest oddać swe my- 
Śli, zapał i siły walce o zwy- 
cięskie wykonanie planów 
narodowych — planów uprze- 
mysłowienia i wszechstronne- 
go rozwoju Polski Ludowej. 

Obok nieustannie przodują- 
cych włókniarzy ZPB- im. 
Dzierżyńskiego — wysuwają 
się dziś na czoło odstające 
dawniej zakłady, Załoga Za- 
kładu „B* ZPB im. Stalina 


ŻYCIE PARTII 


Zespół szkolenia partyjnego 
studiuje materiały XIX Zjazdu KPZR 


Maleńkie pomieszczenie, od- 
dzielone  przepierzeniem od 
hali fabrycznej, zapełnione jest 
do ostatniego miejsca. Odbywa 
siętu zebranie szkoleniowe ze- 
społu IT stopnia przy Tkalni- 
Centrali ZPB im. J. Marchlew= 
skiego. W salce panuje niesa- 
mowite gorąco i tłok. Całe po- 
mieszczenie. dygoce w takt 
pracy maszyn, zagłuczających 
słowa wykładowcy. 

« Tow. Włodzimierz Stelma- 
siak wygłasza wykład "na te- 
mat sytuacji międzynarodowej 
'w świetle materiałów XIX 
Zjazdu KPZR. Mimo wyraź- 
nie nieodpowiednich warun- 
ków, w jakich odbywa się 
szkolenie, słuchacze „wykazują 
duże zainteresowanie tema- 
tem, z uwagą przysłuchują się 
słowom wykładowcy. 

Włodzimierz Stelmasiak pra- 
widłowo ujmuje temat, opie- 
rając się na uprzednio przys 
gotowanym konspekcie. ~ Bra- 
„kiem, który wpływa na zbýt- 
wykładu, 
jest TO, "ze mie przytacza on 
przykładów, które zilustrowa- 
łyby omawiane przezeń za- 


- gadnienia. > 


Ocena sytuacji międzynaro- 
dowej to zagadnienie, wyma- 
gające poważnego przemyśle- 
nia, usystematyzowania zdoby- 
tych wiadomości, aby możną 
z nich było wysnuć właściwe 
wnioski. Nie wystarczy więc 
słuchać wykładu, trzeba noto- 
wać wiadomości podane przez 
wykładowcę. Tymczasem ża- 
den z uczestników zajęcia nie 
prowadzi notatek. - Zresztą, 
trudno się dziwić. Ciasnota 
pomieszczenia, w którym od- 
-bywa się szkolenie, huk ma- 
szyn, uniemożliwiający skupie- 
nie się nad przerabianym te- 
matem, bardzo utrudniają noto- 
wanie wykładu. Dlatego dys- 
pkusja, która powinna się wy- 


jakie z 


"wiązać po zakończeniu wykła- 


du, sprowadza się jedynie qdo 
wystąpień dwu osób. 
Wykładowca nie potrafił za- 
chęcić pozostałych uczestni- 
ków zajęcia do zabrania gło- 
su. Nie zadawał pytań, ani nie 
formułował problemów, które 
mogłyby wywołać dyskusję. 
Wystąpienia tow. tow. Jani- 
ny Kędziak i Kazimierza Ró- 


życkiego zawierały wiele 
słusznych spostrzeżeń, Mówili 
oni o pokojowej polityce 


Związku Radzieckiego, o po- 
głębiającym się kryzysie sy- 
stemu , kapitalistycznego ivin- 
nych zagadnieniach, związa- 
nych z tematem zajęcia. Jed- 
nak popełnili oni również kil- 
ka błędów, wyrażając się nie- 
ściśle, bądź mylnie interpretu- 
jąc pewne myśli zawarte w wy- 
kładzie. Obowiązkiem wykła- 
dowcy jest sprostować wszyst- 
kie nieścisłości czy błędne 
sformułowania, występujące 
w. wypowiedziach słuchaczy. 
Tow. Stelmasiak jednak w 
swym podsumowaniu nie usto- 
sunkował się do wystąpień 
dyskutantów. Nie wyjaśnił, że 
w ich wypowiedziach zaistnia- 
ły pewne nieścisłości. 
Przebieg zajęcia szkolenio- 
wego w zespole II stopnia 
przy Tkalni-Centrali ZPB im. 
Mar chlewskiego ujawnił braki, 
pewnością spotkać 
można na terenie wielu Zespo- 


łów szkolenia partyjnego w 


różnych zakładach pracy. Dla- 
tego wnioski, wypływające z 
tego zebrania szkoleniowego, 
pomogą również w ulepszeniu 
pracy innych zespołów szkole- 
niowych. 

41 osób w jednej grupie 
szkoleniowej — to stanowczo 
zbyt duża ilość. Zespół nie po- 
winien liczyć więcej niż 20—25 
słuchaczy. Pomoże to głębiej 
studiować omawiane na zaję- 


ciach szkoleniowych zagadnie- 
nia i wciągnąć do aktywnej 
pracy w zespole wszystkich u- 
czestników szkolenia, W ZPB 


im. Marchlewskiego istnieje | į wysunąć się do przodujących 


możliwość dokonania podziału 
zbyt licznych zespołów i utwo- 
rzenia z nich grup o właściwej 
ilości słuchaczy. | 

Niezwykle ważnym obowiąz- | 
kiem, spoczywającym na €g- 
zekutywie podstawowej orga- 
nizacji partyjnej, jest zaopa- 
trzenie uczestników szkolenia 
w materiały, niezbędne dla 
przygotowania się do zajęcia 
szkoleniowego. Do tej pory u- 
czestnicy szkolenia w ZPB im. 
Marchlewskiego nie korzystają 
z żadnych materiałów szkole- 
iowych, co, rzecz jasna, ujem- 
nie odbija się na przebięgu za- 
jęć. 

Zadaniem wykładowcy jest 
wciągnięcie do udziału w dys- 


"kusji nad przerabianym tema- 


ten jak największej ilości u- 
czestników zajęcia, 


Jeśli chodzi o tow. Stelma- 
slaka, to nie ma wątpliwości, 
że jest on w stanie poprowa- 
dzić w spesób właściwy zaję- 
cia szkoleniowe i usunąć u- 
sterki, jakie wystąpiły na po- 
przednich zajęciach zespołu. 


Szkolenie partyjne, podno- 
szenie poziomu ideologicznego 
członków partii, a w chwili 
cbhecnej szczególnie studiowa- 
nie materiałów XIX Zjazdu 
KPZR stanowi jedno z cen- 
tralnych zadań, stojących 
Mask naszą partią. Dlatego 
każde zajęcie szkoleniowe win- 
no być skrupulatnie ocenione, 
aby wnioski wvciągnięte z oce- 


ny pozwoliły na jak najlepsze | 


wypełnienie zadań, stojących 
przed armią wykładowców 
szkolenia partyjnego. 


A. ALBRECHT 


fci 


nie tylko wykonała «x nad- 
wyżką plan w październiku, 
ale i w listopadzie, utrwala- 
jąc w ten sposób osiągnięcia 
Czynu Wyborczego, 


Wspaniałe wyniki produk- 
cyjne osiągnęły również w li-. 
stopadzie tkaczki z Zakładu 
„C* ZPB im. Stalina, wyko- 
nując powyżej 103 proc. planu, 
a załoga przędzalni w Zgierzu 
„ciągnie“ nieprzerwanie w gô- 
rę do 108 proc, zdobywając 
tytuł najlepszej przędzalni w 
przemyśle bawełnianym, 


Dobra wyniki w walce © 
plan uzyskuje również załoga 
przędzalni cienkoprzędnej ZPB 
im. 1 Maja, która w ciągu 7 
miesięcy pozostawała: w tyle, 
a dziś, po zrealizowaniu planu 
listopadowego, nabiera co~ 
raz większego rozmachu, UZy- 
skując 107,7 proc. planu. Na 
zaszczytne miano przodują- 
cej fabryki zasługuje dziś za- 
łoga ZPB im. Liebknechta, 
zwłaszcza tkalnia, która 29 li- 
stopada zameldowała o wyko- 
naniu rocznego planu produk- 
cji. 

Te piękne wyniki osiągają 
nasi robotnicy dzięki lepszej 
organizacji pracy, pełnemu 
wykorzystaniu mocy produk- 
cyjnej maszyn, sprawniejszym 
remontom, zmniejszeniu ab- 
sencji, a przede wszystkim 
dzięki świadomości wielkich 
celów, nakreślonych w Pro- 
gramie Wyborczym Frontu 
Narodowego. 


Jednakże obok przodujących 
zakładów, które na fali reali- 
zacji zobowiązań potrafiły 
skutecznie nadrobić zaległości 


pozycji, są również zakłady, 
pozostające w tyle. Poważnie 
odbiegły od swoich możliwoś- 
ZPB im. Armii Ludowej, 
ZPB im. Kunickiego, przędzal- 
mia średnioprzędna w Ozorko- 
wie, przędzalnia średnioprzęd- 
na ZPB im, Waltera, Łódzka 
Tkalnia i inne. 


Obecnie, kiedy liczba przed- 
siębiorstw przekraczających 
swoję plany ya, t się z 
każdym dniem, braki w pra- 
cy zakładów zacofanych uwi- 
doczniają się ze szczególną 
wyrazistością. A przecież kto, 
jak kto, ale Wy — towarzysze 
dyrektorzy, działacze partyj- 
nii związkowi wspomnianych 
zakładów, wiecie najlepiej, 
że warunki produkcji u Was 
kształtują się podobnie, jak w 
przodujących zakładach. Rów- 
nież i u Was pracują ci sami 
ofiarni, oddani Polsce Ludo- 
wej robotnicy, pragnący roz- 
kwity naszej ojczyzny, szczę- 
ścia i radości dla swych dzie- 
ci; są te same realne możliwo- 
ści wykonania planów. W za- 
kładach Waszych plany mogą i 
powinny być wykonane. 


Trzeba tylko — jak to uczy- 
niono w ZPB im. Stalina i w 
innych przodujących obecnie 
zakładach — wzmóc pracę u- 
świadamiającą nad zwiększe- 
niem wielowarsztatowości, 
więcej. czuwać nad przyśpie- 
szeniem remontów maszyn i 
nad ich sprawnością, 

Trzeba, żeby sukcesy współ- 
zawodnictwa, osiągnięte w 
wielkich dniach kampanii wy- 
borczej, narastały z dnia na 


| 


TP TYETYTIWEWĘ TYT 


GŁOS ROBOTNICZY 


wać do przodujących zakładów | FR 


| Szerzej propagować i analizować 
ruch współzawodnictwa 


dzień, z tygodnia na tydzień, 
żeby znikli z oddziałów „ama- 
torzy odpoczynku“, żeby każ- 
dy członek partii, każdy związ- 
kowiec, ZMP-owiec, inżynier 
i technik był czynnym uczest- 
nikiem socjalistycznego współ- 
zawodnictwa, żarliwym bojow- 
nikiem o wykonanie planu. 

Kto dziś osiągnął zwiększe- 
nie produkcji, a nie utrwalił 
swego sukcesu, może go ju- 
tro stracić. Zwycięzca na je- 
den dzień — to nie zwycięz- 
ca. Stała troska o dzień ju- 
trzejszy, o ulepszenie produk- 
cji o jak najlepsze wykorzy- 
stanie urządzeń, o jak najlep- 
sze rozstawienie kadr robo- 
czych i inżynieryjno - tech- 
nicznych, o wykonanie planów 
co godzina i co dzień, przy 
każdym stanowisku roboczym, 
o wykonanie planów każdej 
sali, oddziału, całej fabryki 
— oto jedyna i niezawodna 
droga do sukcesów, 

.* « 


Toczymy upartą, ambitną, 
szlachetną bitwę o plan, o do~ 


Zagadnienie współzawodnic- 
twa jest częstym tematem ko- 
respondencji z łódzkich za- 
kładów pracy. W trosce o na- 
leżyty przebieg i rozwój te- 
go ruchu, będącego dźwignią 
walki o plan, korespondenci 
fabryczni dzielą się swymi 
spostrzeżeniami o  osiągnię- 
ciach jak również niedoma- 
ganiach w tym zakresie. 

— Choć w Zakładach im. 
Waryńskiego objętych jest 
ruchem współzawodnictwa 85 
proc. załogi, to nie może nas 
ta cyfra zadowalać — pisze 
Wojciech Podgórski. — Aby 
pozyskać całą załogę trzeba 
stale i systematycznie zapo- 
znawać ją z wynikami osią- 
gniętymi przez robotników 
zespoły współzawodniczące, 
podawać nazwiska przodow- 
ników na tablicach w salach 
produkcyjnych. Suche komu- 
nikaty, ogłaszane raz na 
kwartał, nie wystarcza ją. Ca- 
ła załoga powinna wiedzieć 
natychmiast o sukcesie wy- 
suwającego się na czoło ze- 
społu. 

To samo zagadnienie poru- 
sza tow. Wacław Góra z ZPB 
im Liebknechta. Zbyt rzadko 
ukazują się „Błyskawice* z 
wynikami pracy przodowni- 
ków i robotników, którzy wy- 
sunęli się w szlachetnej walce 
o plan. 

Wiele braków w odniesie- 
niu do ruchu współzawodni- 
ctwa notuje w swej korespon= 
dencji tow. Józef- Gronczew- 


ski z Zakładów Przyborów 


Tkackich i Wyrobów Meta- 
lowych: Jedynie 53,4 proc. za- 


łogi włączyło się do akcji 
współzawodnictwa — pisze 
tow. Gronczewski. — Jedną 


z przyczyn jest niewłaściwa 
praca komisji, która zbiera się 
raz na kwartał, aby rozdzie- 
lić nagrody. Oczywiście, że 
podczas jednego posiedzenia 
nie jest ona w stanie wnik- 
nąć w istotę zagadnienia i za- 
nalizować wyników. W na- 
szym zakładzie kryteria oceny 
są bardziej złożone, niż w in- 


brobyt, a to, by więcej było 
maszyn i węgla, tkanin i o- 
dzieży, zboża i mięsa, szkół i 
uniwersytetów, kin í teatrów, 
domów 1 pałaców kultury. 
W tej bitwie musimy zwycię- 
żyć i zwyciężymy, trzeba jed- 
nak wykorzystać każdą go- 
dzinę i minutę naszej pracy, 
nie marnując ich i nie tracąc 
w sposób bezproduktywny, 
Pracujemy dla siebie, dla 
przyszłości naszych dzieci, dla 
naszej ojczyzny ludowej. Kraj 
nasz jest jednym z oddziałów 
„szturmowej brygady“ — wiel- 
kich budowniczych socjalizmu. 


Przed nami bojowe zadanie 
1952 roku: WYRÓWNAĆ 
SZEREGI DO  PRZODUJĄ- 


CYCH ZAKŁADÓW! 

NAPRZÓD DO WALKI O 
PEŁNE WYKONANIE PLA- 
NU TRZECIEGO ROKU SZE- 
ŚCIOLATKI! 


J. AD. 


nych fabrykach, ze względu 
na różnorodny asortyment. 
Komisja nie interesuje się 
dostatecznie pracą referenta 
współzawodnictwa, nie anali- 
zuje również na posiedze- 
niach przyczyn odpadnięcia 
szeregu pracowników z grona 
współzawodniczących. 

Trzeba więc, aby kornisje 
współzawodnictwa usunęły 
jak najszybciej usterki swej 
pracy, aby szerzej propago- 
wały osiągnięcia przodowni- 
ków produkcji, aby dokład- 
niej analizowały wyniki ru- 
chu współzawodnictwa — tej 
podstawy naszych osiągnięć 
produkcyjnych, 
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Wzmóc koi o jakość produkcji 


w ŁZPO im. 


Fornalskiej 


Minął już dawno okres, gdy głównym zagadnieniem sta» 


wianym przez załogę ŁZPO im. 


Fornalskiej była tylko ilość 


wykonywanej produkcji. Wymagania odbiorcy na obecnym 
etapie powodują konieczność wzmożenia sprawności i do 
kładności pracy aparatu kontrolnego | produkcji. 


Jak nasze zakłady przysto- 
sowały się do tych żądań od- 
biorcy? Kontrola jakości jest 
trzystopniowa, Wstępna kon- 
trola dotyczy surowca. Spraw= 


dzanie jakości produkcji roz= 


poczyna się w fazie kontroli 
półfabrykatów, przed ich prze= 
syłaniem do wykończenia. O- 
statni etap, to kontrola koń” 
cowa, przeprowadzana prze% 
brakarzy gotowej produkcji. 


Nad pracą brakarzy czuwają kontrolerzy, którzy klasy» 
fikują produkcję odrzuconą przez brakarzy, 


Dzięki sprawnej pracy całego aparatu kontroli technicznej 
uzyskaliśmy następujące wskaźniki jakości produkcji: 


wa 


wrześniu br. wyprodukowano 98,59 proc. produkcji I gaty 
w październiku zaś 97,87 proc. I gat. Stan ten nie może Mas 


jednak zadowalać, 


: Kierownik działu kontroli technicznej, tów. Kazimiera 
Małecka, stwierdza, że najbardziej utrudniają pracę błędy 


farbiarskie i wykończalnicze, 


których przy wykrawaniu nie= 


sposób ominąć. Trzeba jednak stwierdzić, że większa część 
produkcji IT i III gatunku powstaje właśnie wskutek błę= 


dów konfekcyjnych. 


Nad podniesieniem jakości produkcji szeroko dyskuto+ 
wano na naradzie roboczej całej załogi w ubiegłym miesią= 
cu. Postanowiono zwrócić szczególną uwagę na właściwa 


kompletowanie części. 


Zobowiązania podjęte na cześć XIX Zjazdu Komunistycz= 
nej Partii Związku Radzieckiego i wyborów do Sejmu przy= 
niosły poprawę jakości produkcji. Na przykład zespół 48-48 
spowodował w sierpniu 807 poprawek, a w październiku tyl- 


ko 259. 


Poważny wpływ na wzrost jakości produkcji ma zyste+ 
matycznie prowadzone szkolenie szwaczek. W październiku 
wyszkolono 22 niewykwalifikowane robotnice oraz podnie- 
siono kwalifikację 38 szwaczek metodą inżyniera Kowalewa; 


Zagadnienie poprawy jakości produkcji było kilkakrotnie 


dyskutowane na zebraniach partyjnych. 


Jednak  konkret- 


nych wniosków nie podjęto. Również radą zakładowa jesz+ 
cze zbyt mało uwagi poświęca temu zagadnieniu. Organiza+ 


cja ZMP także 


zaniedbała zupełnie 


'sprawę jakości, 


nie omawiając jej na zebraniach młodzieży, która stanowi u 


nas poważny odsetek załogi. 


Należy więc jak najrychlej przystąpić, śladem przodują< 
cych zakładów, do wprowadzenia społecznej kontroli jako+ 


ści produkcji. 


STEFAN SZURMAR 
* ŁZPO im, Fornalskiej 


Maszyny to nie wszystko 


Kierownictwo Łódzkich Za- 
kładów Obuwia wystąpiło w 
ubiegłym roku do Centralnego 
Zarządu Przemysłu Obuwni- 
czego ze słuszną inicjatywą 
przejścia z produkcji ręcznej 
na produkcję zmechanizowaną. 
Sprowadzono maszyny i zain- 
stalowano je w dwóch oddzia- 
łach. Nie stworzono jednak 
odpowiednich warunków dla 
normalnego funkcjonowania 
zakładu, Nie przygotowano, po 
pierwsze — kadr wykwalifiko- 
wanych robotników, umieją -= 
cych posługiwać się skompli - 
kowanymi urządzeniami, Po 
wtóre — pozostawiono zakład 
bez zaplecza technicznega to 
jest bez bazy remontowej oraz 
mechaników. 

Utrudniało to ruszenie „peł- 
ną parą“ produkcji na automa- 
tach, Nic też dziwnego, że od 
pierwszej chwili nastąpiło za- 
łamanie planu, ponieważ ani 
kierownictwo zakładu, ani za- 
łoga nie byli przygotowani da 
zmechanizowanej produkcji, 
Zdobywanie umiejętności ob- 
sługiwania ćwiekarek, dubla- 
rek, przeszywaczek i innych 
maszyn pozostawiono samym 


pracownikom, Pomimo że 11 
tys. zł przeznaczono „a SZKO- 
lenie zawodowe, dyrekcja nie 
zorganizowała ani jednego 
kursu. Nie prowadzono też 
szkolenia przywarsztatowego. 
Wysłano wprawdzie około; 25 
pracowników do pokrewnych 
zakładów, w celu przeszkole- 
nia ich w wykonywaniu pod- 
stawowych czynności produk- ' 
cyjnych, ale po powrocie nie 
wykorzystano ich jako instruk- 
torów do przeszkolenia załogi, 
Nie zainteresował się tym ani 
wydział szkoleniowy Central- 
nego Zarządu Przemysłu OQbu- 
wniczego, ani też Zw. Zaw. Pra- 
cowników Przemysłu $kórza- 
nego, A przecież towarzysz 
Bierut na VII Plenum KC 
wyraźnie wskazywał, że „cho- 
dzi nam nie tylko o siłę ro- 
boczą, lecz o siłę roboczą Wwy- 
kwalifikowaną", , 
Rzecz jasna, że na skutek 
nieumiejętności obsługiwania 
maszyn zdarzały się częste de- 
tekty i postoje. Nie wykońy= 
wano planów miesięcznych, 
spadały zarobki, wzrosłą fluk- 


tuacja. Ponad 300 osób'w bies 
żącym roku zwolniło sig m. 
tych zakładów. 

Z drugiej strony naprawa u+ 
szkodzonych maszyn nie mogłą 
być sprawnie i szybko prze+ 
prowadzona z powodu braku 
mechaników oraz bazy remon< ^ 
towej. Poważniejszych remon- 
tów dokonywały inne zakła= 
dy. Remonty pochłonęły 45.308 
zł w ciągu 10 miesięcy br. 

Dlaczego Fabryka Obuwia 
odczuwa brak dobrych mecha- 
ników? Przede wszystkim dla= 
tego, że zaszeregowano ich na 
stawkach dniówkowych t. zn, 
szewskich. Odeszli więc tam, 
gdzie można zarobić lepiej, 
Problem ten jest bolączką 
CZP Obuwniczego od trzech 
lat. W układzie zbiorowym nie 
przewidziano akordu dla me- 
chaników, 

Wniosek: Okręgowy Związek 
Zaw. Pracowników Przem. 
Skórzanego winien poczynić 
odpowiednie kroki w celu za= 
kordowanią fachowców wszę= 
dzie tam, gdzie istnieją ku te= 
mu możliwości, 


c A Za niewykonanie planu I 


Z pomoc; 
II. 


Działanie podstawowego ekono- 
micznego prawa socjalizmu 1 pod- 
stawowego ekonomicznego prawa 
współczesnego kapitalizmu cechują 
dwie linie rozwoju ekonomicznego 
— linia nieprzerwanego wzrostu 
ekonomiki obozu socjalizmu i linia 
gnijącej ekonomiki kapitalizmu, 
miotającej się w kleszczach coraz 
bardziej pogłębiającego się Ogólne- 
go kryzysu kapitalizmu. 

Przytoczony fakt jaskrawo ilugtru= 
ją następujące cyfry. W okresie od 
1929 r. do 1951 r. produkcja przemy= 
słowa ZSRR powiększyła się prawie 
18-krotnie. W tym okresie w Sta- 
nach Zjednoczonych produkcja prze- 
mysłowa wzrosła 2-krotnie, w An- 
glii — o 60 proc., w szeregu zaś in- 
nych krajów Europy zachodniej 
przemysł wciąż jeszcze drepce wo= 
kół poziomu z roku 1929. 

Szczególnie jaskrawo uwidacznia» 
ją się zasadnicze różnice działania 
podstawowego ekonomicznego pra= 
wa współczesnego kapitalizmu i pod= 
stawowego ekonomicznego prawa 
socjalizmu przy porównaniu mate- 
rialnego i kulturalnego poziomu mas 
pracujących krajów  kapitalistycz= 
nych i mas pracujących ZSRR, 

W krajach kapitalistycznych ma- 
terialny poziom życia mas pracują- 
cych katastrofalnie spada. Obecnie 
koszty utrzymania w Stanach Zjed- 
noczonych wzrosły w porównaniu 
z rokiem 1939 prawie 3-krotnie, po- 
datki bezpośrednio płacone przez 
ludność wzrosły w bieżącym roku 
budżetowym w porównaniu z ro- 
kiem budżetowym 1937— 338 (nawet 
przy uwzględnieniu deprecjacji pie- 
niądza) przeszło |l2-krotnie, We 
Francji i Włoszech realna płaca ro- 


botników w roku 1952 wynosi mniej 
niż połowę wartości przedwojennej, 
w Anglii — jest o 20 proc. niższa niż 
przed wojną. Podstawowe prawo 
ekonomiczne kapitalizmu prowadzi 
do wzmożonej względnej i bez- 
względnej pauperyzacji robotników, 
do wzrostu bezrobocia i nędzy mas 
pracujących, 


W Stanach Zjednoczonych istnieje 
co najmniej trzy miliony całkowicie 
bezrobotnych 1 dziesięć milionów 
częściowo bezrobotnych. We Wło- 
szech i w Niemczech zachodnich 
bezrobocie przekracza poziom naj- 
cięższych lat światowego kryzysu 
gospodarczego, lat 1929--1933. W Ja- 
ponii jest około 10 milionów cał- 
kowicie i częściowo bezrobotnych. 
Gwałtowne pogorszenie się sytuacji 
materialnej mas pracujących w kra- 
jach kapitalistycznych prowadzi do 
nieustanńego narastania niezadowo- 
lenia w masach ludowych, do za- 
ostrzania się sprzeczności klasowych. 


Podstawowe prawo ekonomiczne 
socjalizmu prowadzi do nieustanne- 
Bo wzrostu dobrobytu materialnego 
i poziomu kulturalnego ludzi pracy 
społeczeństwa socjalistycznego. Do- 
chód narodowy w ZSRR, w odróż- 

nieniu od dochodu narodowego w 
krajach kapitalistycznych,  całkowi- 
cie stanowi własność mas pracują- 
cych. W okresie od 1940 do 1951 ro- 
ku dochód narodowy ZSRR wzrósł 
o 83 proc. Masy pracujące Związku. 
Radzieckiego otrzymują dla zaspo- 
kojenia swych osobistych potrzeb 
materialnych i kulturalnych około 
trzech czwartych dochodu narodo- 
wego, pozostała zaś część. idzie na 
rozszerzenie produkcji socjalistycz- 
nej i na inne potrzeby ogólnopań- 
stwowe i społeczne, Systematycznie 


dla studiu jących materiały XIX XIX Zjazdu KPZR 


- Podstawowe prawo ekonomiczne socjalizmu 


wzrasta realna płaca robotników | 
urzędników oraz realne dochody 
chłopów, Ą 

W ZSRR realizuje się z roku na 
rok olbrzymie budownictwo miesz- 
kaniowe i komunalne, przejawia się 
wielką troskę o ochronę zdrowia lu- 
dzi radzieckich, maleje śmiertelność, 
powiększa się przyrost naturalny. 
W ciągu ostatnich tylko trzech lat 
przyrost naturalny ludności ZSRR 
wyniósł 9 milionów 500 tysięcy osób. 
W Związku Radzieckim coraz sze- 
rzej rozwija się budownictwo kul- 
turalne,, szybko wzrasta »oziom kul- 
turalny mas pracujących miast i wsi. 

Działanie podstawowego  ekono- 
micznego prawa socjalizmu prowa- 
dzi do dalszego umocnienia społe- 
czeństwa socjalistycznego do nie- 
ustannego rozkwitu wszystkich jego 
sił materialnych i duchowych. Ze- 
spolone wokół partii Lenina—Stali- 
na masy pracujące Kraju Rad re- 
aliżują wielkie zadania budownic- 
twa komunistycznego. 

Partia Komunistyczna „opracowu- 
jac plany na przyszłość, opiera się 
na znajomości praw ekonomicznych 
socjalizmu, na nauce o budownic- 
twie społeczeństwa komunistycznego, 
opracowanej przez towarzysza Sta- 
lina. 

Towarzysz Stalin uczy, że przej- 
ście do społeczeństwa komunistycz- 
nego może być zrealizowane tylko 
poprzez szereg etapów ekonomicz- 
nego i kulturalnego wychowania 
społeczeństwa, w ciągu I-tórych pra- 
ca zostanie przekształcone w oczach 
społeczeństwa ze środka służącego 
wyłącznie utrzymaniu życia w 
pierwszą potrzebę życiową, zaś 
własność społeczna — w niewzru- 
szoną i nietykalną podstawę istnie- 
nia społeczeństwa. — 


Aby przygotować rzeczywiste 
przejście od socjalizmu do komu- 
nizmu, należy, jak wskazuje towa- 
rzysz Stalin, uczynić zadość co naj- 
mniej trzem warunkom wstępnym. 
Trzeba, po pierwsze, zapewnić nie- 
przerwany wzrost całej produkcji 
społecznej, z przewagą wzrostu pro- 
dukcji środków produkcji, bez czego 
niemożliwa jest realizacja repro- 
dukcji rozszerzonej. 


Trzeba, po drugie, w drodze stop- 
niowych przejść realizowanych z ko- 
rzyścią dla  Kołchozów, podnieść 
własność kołchozową do poziomu 
własności ogólnonarodowej, a cyr- 
kulację towarów zastąpić, również 
w drodze stopniowych przejść, sy- 
stemem wymiany produktów. 


Trzeba, po trzecie, osiągnąć taki 
poziom' kulturalny społeczeństwa, 
który zapewniłby wszystkim człon- 
kom społeczeństwa wszechstronny 
rozwój ich zdolności fizycznych i 
umysłowych, ażeby członkowie spo- 
łeczeństwa mieli możność uzyskania 
takiego wykształcenia, kióre mogło- 
by uczynić z nich aktywnych dzia- 
łaczy rozwoju społecznego, ażeby 
mieli oni możność swobodnego wy- 
boru zawodu, a nie byli przykuci 
ną całe życie, wskutek istniejącego 
podziału pracy, do jakiegoś jednego 
zawodu. Dopiero spełnienie tych 
warunków wstępnych łącznie stwo- 
rzy realną podstawę dla przejścia 
od formuły socjalistycznej — „od 
każdego według zdolności. każdemu 
według pracy”. do zasady komuni- 
stycznej „od każdego według 
zdolności, każdemu według potrzeb”. 


XIX Zjazd KPZR. biorąc za punkt 
wyjścia programowe tezy towarzy- 
sza Stalina, przyjął dyrektywy w 


sprawie piątego pięcioletniego planu 
rozwoju ZSRR na lata 1951—1955, 
które przewidują nowy, potężny 
rozkwit wszystkich dziedzin gospo- 
arki narodowej, dobrobytu mate- 
rialnego i kultury narodów. 


Poziom produkcji przemysłowej 
w ciągu pięciolatki podniesie się w 
przybliżeniu o 70 proc. Oznacza to, 
że w roku 1955 objętość produkcji 
przemysłowej 3-krotnie przewyższy 
poziom z roku 1940, Przeciętne rocz- 
ne tempo wzrostu globalnej produk- 
cji przemysłowej wyniesie w ciągu 
pięciolatki w przybliżeniu 12 proc. 
w tym tempo wzrostu produkcji 
środków produkcji — 13 proc, a 


ia 


produkcji artykułów konsumpcyj- 
nych — 11 proc. 
Przeważający wzrost produkcji 


środków produkcji wyraża się w 
dalszym, potężnym rozwoju gałęzi 
przemysłu ciężkiego — czarnej i ko- 
lorowej metalurgii, przemysłu wę- 
glowego 1 naftowego. Szczególną 
uwagę przywiązuje się do elektryfi- 
kacji krąju. Opierając się na znanej 
tezie Lenina, że komunizm to wła- 
dza radziecka plus elektryfikacja 
całego kraju, Partia Komunistyczna 
zapewnią wysokie tempo wzrostu 
wyposażenia gospodarki narodowej 
w energię elektryczną. W Związku 
Radzieckim rozwija się w niespo- 
tykanej dotychczas skali budownic= 
two wielkich elektrowni. f 


Jednym z najważniejszych zadań 
piątej pięciolatki jest dalszy roz- 
wój radzieckiego przemysłu budowy 

maszyn jako podstawy nowego, po- 
tężnego  .ostępu technicznego we 
wszystkich dziedzinach gospodarki 
narodowej ZSRR. 


W dziedzinie rolnictwa przewidu= 
je się dalszy rozwój uprawy roli 
i hodowli bydła, zwiększenie plonów 
wszystkich roślin uprawnych oraz 
pogłowia zwierzat gospodarskich w 
hodowli społecznej, przy jednoczes- 
nym wzroście ich produktywności. 


Nowy plan pięcioletni zapewnia 
dalszy wzrost dobrobytu narodu .ra- 
dzieckiego, Wzrost dochodu narodo- 


wego w ciągu pięciolatki, nie mniej 
niż w 60 proc., doprowadzi do zwięk- 
szenia dochodów robotników i u- 
rzędników oraz dochodów chłopów. 
Realna płaca robotników 1 urzędni- 
ków wzrośnie w ciągu pięciolatki 
nie mniej niż o 35 proc., a realne 
dochody kołchoźników wzrosną nie 
mniej niż o 40 proc. 


Piąty plan pięcioletni przewiduje 


dalszy rozkwit kulturalny narodu 
radzieckiego oraz dalszy rozwój 
przodującej nauki radzieckiej i 


oświaty ludowej. 


Piąty plan pięcioletni wyraża wy- 
mogi podstawowego ekonomicznego 
prawa socjalizmu. Wykonanie tego 
planu będzie nowym wielkim kro- 
kiem naprzód na drodze rozwoju od 
socjalizmu do komunizmu. Naród 
radziecki pod kierownictwem partii 
Lenina—Stalina z ogromnym entuz- 
jazmem walczy o pomyślne wyko- 
nanie nowej pięciolatki, 

Odkrycie i uzasadnienie przez to- 
warzyszą Stalina podstawowego 
ekonomicznego prawa socjalizmu 
daje Partii Komunistycznej i masom 


pracującym ZSRR jasną perspekty- 
wę nieustannego posuwania się na- 
przód. 


+ * LJ 

Praca towarzysza Stalina „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ posiada .światowo-historycz- 
ne znaczenie. Swymi teoretycznymi 
odkryciami towarzysz Stalin twór- 
czo wzbogaca i rozwija marksizm- 
leninizm. Z idei Wielkiego Stalina 
narody Związku Radzieckiego czer- 
pią natchnienie do zbudowania ko- 
munizmu. Idee te zagrzewają masy 
pracujące krajów demokracji ludo- 
wej do nowych osiągnięć w budow- 
nictwie” nowego Życia, a masom 
pracującym całego świata wskazują 
drogę walki o pokój, demokrację 
i socjalizm. 


W. SOBOL, 
(„Prawda* Nr 307 z dn. 2. 11. 
j 1952 r.) 

fum, 8, Z, 


półrocza (87,6 proc.)i trzeciego 
kwartału (77,2 proc.), ponosi 
przede wszystkim winę kie- 
rownictwo fabryki. Nie do~ 
strzegło ono wewnętrznych re- 
zerw, które bezsprzecznie ista 
nieją w fabryce. Nie upo- 

wszechniono tu przodujących 
metod robotników. A przecież 
Józefa Kładniak, Ernestyna 

Czajkowska, Hieronim Tuciń< 
ski, Bogumił Werkowski, Pela- 
gia Kałużka wykonują po trzy 
czynności, uzyskując 200 proc. 
normy. Tytuł najlepszego w 
zawodzie uzyskał Stanisław O- 
lesiejuk. Władysłąwa Szal- 

czyńska pokazała rutynowa- 
nym szewcom, jak ` można 
zwiększyć produkcję obcasów, 
wykonując 170 par, zamiast 70, 

Leokadia Marczak z taśmy tzw; 
„Bebików* wykonuję 200 pro= 
cent normy, sama ustawia 
maszynę i stosuje najracjonał- 
niejsze ruchy przy poszczegól= 
nych czynnościach. W oddzia< 
le produkcji butów Tuksuso = 
wych, spośród 7 zespołów, naj- 
lepsze wyniki osiąga zespół 
Tomasza Samborskiego (460. 
proc. normy). 

A zatem kierownictwo ad= 
ministracyjne, partyjne i 
związkowe nie upowszechniła 
przodujących metod. pracy, 
które nowinny stać się dorob- 
kiem całej załogi. Błąd ten 
trzeba jak najszybciej riapra = 
wić. Obecna kampania spra 
wozdawczo-wyborcza do władz 
związkowych oraz zebrania 
partyjne poświęcone wyborom 
delegatów na konferencje 
dzielnicowe winny dopomóc 
do ujawnienia braków i niedo= 
ciągnięć oraz do uzdrowienia 
sytuacji w Łódzkiej Fabrycą 
Obuwia. 


J. SZCZYGIĘLSKI, 


STR. 4 
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pomnik Lenina, 


niewielki pokoik, 


w młodości. 


— miejsce pielgrzymek ludzi 
gości? d 
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w 1938 
książka, która ze stalinowską 


roku ukazała się 


precyzją i głębią przedsta- 
wia I uogólnia olbrzymie do- 
świadczenie historyczne Ko- 
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, doświadczenie, 
Jakiego nie posiadała | aie 


„Co wiesz 
o Kraju Rad?* 
19 


Kupon konkursowy 
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„bo wiesz o Kraju Rad?“ 


ZADANIE 37 


Miasto położone jest na prawym brzegu Wołgi, na bardzo 


" wysokich i stromych wzgórzach, 


Ulice miasta rozchodzą się od „Wieńca'*; na Jednej z nich 
stol dom rodziny Ulianowów. Tutaj, na facjatce, znajduje się 
gdzie spędził lata dzieciństwa i młodości 

— Lenin. Stoi tam stół, dwa krzesła, łóżko; 
„mapa półkul; na półce | na stole książki, które Lenin czytał 


Jak się nazywa obecnie | Jak 
rodzinne miasto Wielkiego Wodza Rewolucji Październikowej 


. | ZADANIE 38 


W górze na „Wieńcu* stoi 


na ścianie — 


nazywało się przedtem 


Kraju Rad | zagranicznych 


poślada żadna partia na 
świecie, 
Książka stanowi prawdzi. 


wą encyklopedię podstawo- 
wych wiadomości z dziedzi- 
ny marksizmu-leninizmu, sta- 
nowi potężny oręż ideowy, 
który uzbraja w znajomość 
praw rozwoju społecznego i 
walki politycznej, w znajo- 
hojć napędowych sił rewo- 
ucji. 


W książce został przedsta- 
wiony dalszy rozwój mark- 
sizmu w warunkach walki 
klasowej proletariatu, mark- 
sizmu epoki imperializmu I 
rewolucji proletariackich, 
marksizmu epoki zwycięstwa 
socjalizmu na jednej szóstej 
części świata. Książka ta w 
ciągu krótkiego czasu roze- 
szła się w olbrzymiej ilości 
egzemplarzy. „Należy otwar- 
cie powiedzieć — oświadczył 
tow. A. żdanow na XVIII 
Zjeździe partii Lenina - Sta- 
lina — że odkąd istnieje 
marksizm, Jest to pierwsza 
książka marksistowska, <tó- 
ra rozpowszechniła się tak 
szeroko“, 


Jak brzmi tytuł tej książki 
— nieocenionego podręczni- 
ka, uczącego nas zwycięskie- 
go  posuwania się naprzód 
na drodze do socjalizmu? 
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Zadania wraz z kuponem— 
wyciąć i zachować, Rozwią- 
zanie zadań wpisać do ar- 
kusza konkursowego, który 
zostanie zamieszczony 3-go 
grudnia br. Wypełniony ar- 
kusz razem z kuponami na- 
leży przesłać do redakcji. 
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RACJONALIZATORZY 
ZWIEDZAJĄ ZAKŁADY NAUKOWE 


W ramach współpracy Polite- 


chniki Łódzkiej z racjonalizato- 
rami odbywać się będą zwiedza- 
nia zakładów naukowych  Poli- 
techniki. Pierwsza wycieczka do 
Zakładu Metaloznawstwa  odbę- 
dzie się dziś, 1 bm., o godz. 17. 
Zbiórka zainteresowanych w szat- 
ni gmachu głównego PŁ, ul. Gdań- 
ska 155. 


ODCZYT 


Dziś, 1 bm., o godz. 19, w lokalu 
Stowarzyszenia Architektów przy 
ul. Piotrkowskiej 67, inż. D. Ga- 
jewski wygłosi odczyt. pt. „Rola 
stowa.zyszeń technicznych w 


ZMIANA GODZIN 

ROZPOCZYNANIA. 

PRZEDSTAWIEŃ 
W TEATRZE NOWYM 


"Od dziś, 1 bm., przedstawienia 
sztuki „Niezapomniany rok 1919“ 
w Teatrze Nowym będą się roz- 
poczynały o godz, 18.30, 


DYŻURY APTEK 


nocy dyżurują na- 
stępujące apteki: Limanowskiego 
1, Piotrkowska 193, Piotrkowska 
25, Łagiewnicka 120, Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska 90, 
Armii Czerwonej 8, Srebrzyńska 
67, Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologicz- 
ny: dziś całą dobę dyżuruje Szpi- 


` Dzisiejszej 


7.55 WIADOM. PORANNE. 8.00 
Muzyka rozrywkowa. 11.45 „Głos 
mają kobiety“. 12.04 DZIENNIK. 
14.05 Informacje, 14.10 Audycja 
dia klasy ITI i IV. 14.30 Koncert 
solistów. 15.10 Dla wychowaw- 
czyń przedszkoli nauka piosenki 
pt. „Piosenka o choince". 15.15 
Audycja PCK dla chorych. 15.30 
Dla dzieci — słuchowisko pt. „Po- 
żeracze komórek*. 16.00 „Wsze- 
chnica Radiowa“ — wykład z cy- 
klu: „Nauka o Konstytucji Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej'* 
(l). 16.20 Audycja dla dzieci pt. 
„Wycieczka do pustyni“ w Oprac. 
M Kofty. 16.40 Recital Bronisła- 
wa Nagujewskiego — wiolonczela, 
'przy fortepianie Władysław Ma- 
nijak. 17.00 WIADOM. POPOŁU- 
DNIOWE. 17.15 Koncert orkiestry 
mandolin. 17.30 „Z mikrofonem 
przez miasto i wieś". 17.45 Repor- 
taż aktualny. 17.55 Muzyka roz- 
rywkowa. 18.15 „Siedem dni spor- 
tu łódzkiego”. 18.30 Odpowiedzi 
„Wali 49. 18.40 Robotnicze zespo- 
ły świetlicowe przed mikrofonem 
PR. 19.00 Utwory organowe. 19.10 
Radiowy kurs języka rosyjskiego 
dla zaawansowanych (14). 19.30 
Muzyka i aktualności. 20.00 Au- 
dycja literacka. 20.20 Koncert 
krakowskiej orkiestry PR. 21.00 
DZIENNIK. 21.30 Muzyka tanecz- 
na. 22.00 „Wszechnica Radiowa“ 
— wykład-z cyklu: „Ekonomia po- 
lityczna'* (II). 22.20 S. Rachmant- 
now: „Aleks“, opera w l akcie, 
23.35 Muzyka. 23.50 OSTATNIE 


WIADOMOŚCI. 


tal im. M. Curie-Skłodowskiej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15. 


J 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 18,30 — „Niezapomniany 
rok 1919“ 

PAŃSTWOWY TEATR IM. ST. 
*JARACZA—= godz. 19 „Rewizor“ 

TEATR MAŁY — godz. 19.15 — 
„Domek trzech dziewcząt“ 

Pozostałe teatry nieczynne. 


BAŁTYK — „Taras Szewczenko" 
— godz. 15,30, 18, 20,30. 
GDYNIA — „Festiwal Filmów Do- 


kumentalnych: “Kanal Wołga- 
Don", „Wzdłuż Ałtaju“, PKF 
48-52 — godz. 14, 17. 18, 19, 
„Narzeczona z Turkmenii* — 
godz. 20 dozw. od lat 12. Pro- 
gram dla najmłodszych: „Cza- 
rodziejski młynek",  „7-czaro- 
dziejskich płatków”, „Odwiedzi- 
ny w moskiewskim ZOO* 
godz. 11, 12, 13, 15, 16. 

MŁODA GWARDIA — „Zwycięski 
powrót“ —godz. 14, 16, 18, 20. 

MUZA — „Dziewczyna u źródła“ 
— godz. 16, 18, 20. 

PIONIER — „Aleksander Newski“ - 
— godz. 15, 17, 19. 

POLONIA — „Taras Szewczenko“ 
— godz. 15, 17,30, 20 

PRZEDWIOŚNIE „S5miali Iu 
dzie“ — godz. 16. 18, 20. 
1 MAJA „Czerwony krawat" 
— godz. 15.30. 17.30, 19.30. 
REKORD — „Torpedowiec „Nieu- 
gięty“ — godz 18, 20. ) 
ROMA — „Orzeł Kaukazu" II śer, 
— godz. 16 18 20 

SOJUSZ — „15:letni kapitan" — 
godz. 18,30. 

STYLOWY „Kawaler Złotej 
Gwiazdy" — godz. 16, 18, 20. 

ŚWIT — „Wschodnie zaloty“ — 
godz. 16, 18, 20. 

TATRY — „Ekspres—Məskwa— 
Ocean Spokojny“ — godz. 16, 
18, 20. 


WISŁA — „Samotny żagiel“ — 
godz. 16. 18, 20, 

WŁÓKNIARZ — „U progu życia" 
— godz. 16, 18.30, 21. 

WOLNOŚĆ — „U progu życia” — 
godz. 15, 17.30, 20. 

ZACHĘTA — „Drużyna — sodz. 
16, 18, 20. 


Poszukiwani pracownicy 
Ślusarzy wysokokwalifikowa- 
nych, palącza do kotłowni za- 
trudni natychmiast Pabianic- 
ka Fabryka Narzędzi w Pa- 
bianicach, ul. Warszawska 73. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 3109-K 


Elektromonterów i pomocni- 
ków monterów z praktyką 
zatrudni od zaraz Łódzkie 
Przedsiębiorstwo Elektryfika- 
cji Rolnictwa. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny 
ŁPER. w Łodzi ul. Piotrków- 
ska 105 w godz. wrzędowania 
od 7 do .15. 3110-5, 
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SPORT: 


Siatkarze radzieccy; 3 mecze — 3 niespodzianki 


zwyciężają w Warszawie 
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WARSZAWA, — 
bm. spotkania drugiego dnia 
czwórmeczu siatkówki mężczyzn 
w hali ZS  „Gwardia' rozpoczął 
między AZS — AWF a 


W sobotę 29 


Spotkanie zakończyło się zwy- 
cięstwem akademików 3:0 (15:13, 
15:9, 15:3). 

Następnie na boisko wkroczyła 
drużyna młodzieżowej reprezen- 
tacji ZSRR, którą licznie zebrana 
publiczność powitała burzliwymi 
okiaskami. Przeciwnikami siatka- 
rzy radzieckich byli zawodnicy 
„Gwardii“. Po krótkiej rozgrzew- 
ce | wymianie proporczyków 


przez kapitanów obu drużyn roz- 
„Gwar: 


poczęto grę. Zawodnicy 


Trzy rekordy Polski 


padiy w Łodzi 


Podnoszenie ciężarów nie jest 
Jeszcze dotychczas sportem zbyt 
popularnym w Łodzi. Tę dyscy- 
plinę sportu uprawiają jednak w 
Łodzi GWKS i „Gwardia“, W ra- 
mach ostatnich zawodów tych 
drużyn Jan Bochenek (GWKS) u- 
stanowił trzy rekordy Polski w 
wadze średniej. 

W rwaniu uzyskał on wynik — 
97,5 kg. (to jest o 1,5 kg. lepiej 
od poprzedniego rekordu), w 
podrzucie — 122 kg. (to jest o 2 
ką. lepiej od starego rekordu) ı 
w trójboju olimpijskim — 312.5 
kg., co przewyższa dotychczaso- 
wy wynik o 7,5 kg. 


Sukcesy 


w tenisie stołowym 


W. sobotę rozegrany w sali 
MDK mecz tenisa stołowego po 
między reprezentacjami Łodzi 1 
Krakową zakończył się zwycięs- 
Hai aa Asd Łodzi w  stosun- 


ku 6:4. 

Punkty dla barw łódzkich zdo- 
byli: Krygier — 3, Gupeł i Szofel 
po 1, oraz para Krygier — Sz% 
fe — 1. 

* * * 

W niedzielę w Tomaszowie Ma- 
zowieckim reprezentacja woje- 
wództwa łódzkiego pokonała w 
tenisie stołowym reprezentację 
Krakowa. Spotkanie to było rewan- 
żem za mecz sobotni. 

Mecz ten wygrali ponownie ło- 
dzianie w identycznym stosunku 
jak poprzedniego dnia 6:4. 

Punktami podzielili się: Krygier 
— 3, Krzysik I Dziubałtowski po 
— 1 oraz para Krygier — Krzy- 
sik — 1 

Pewnego rodzaju niespodzian- 
ką jest porażka  Manczarczyka 
(Kraków) z Dziubałtowskim. 


Stracone 

f TPTI 
szanse... 
W pitce reczne] Włókniarz prze- 
grał wczoraj w Katowicach z 
AZS 13:8 (6:4) 1 w ten sposób stra- 


cił szanse na zajęcie drugiego 
miejsca w końcowej tabeli. . 


0 wejście do Il ligi 


Włókniarz (Chodaków) — Kole- 
jarz (Pruszków) 4:1 (3:1). 

Stal (Lipiny) — Stal (Czechowi- 
ce) 2:1 (0:0), 

Górnik (Knurów) — Spójnia 
(Katowice) 3:0 (0:0). 

Włókniarz (Chełmek) — Unia (Kra- 
ków) 4:3 (1:0). 


dli* zgotowali wszystkim miłą 
niespodziankę grając w plerw- 
szym secie bardzo ambitnie, Dzię- 
ki dobrej taktyce | zespołowej 
grze zawodnikom „Gwardli* u- 
„dało się w pierwszym secie na- 
wiązać równorzędną walkę. Dzię- 
ki ambitnej, pełnej poświęcenia 
grze doprowadzili oni ze staau 
14:9 dla młodzieżowej veprezen- 
tacji ZSRR do 14:13. Niestety, za- 
wodnicy „Gwardii* wszystkie swe 
siły poświęcili walce w pierw- 
szym secie I na następne zabra- 
kło im już kondycji. Następne se- 
ty to już przygniatająca przewa- 
ga doskonałych technicznie 1 kən- 
dycyjnie siatkarzy radzieckich, 
Ścięcia zasłużonego mistrza spor- 
tu I mistrza świata — Rewy, jak I 

ozostałych zawodników ZSRR 

yły już w większości nie do 
przyjęcia dla zawodników „Gwar: 
dii“. Świetną grą w polu a szcze- 
gólnie obroną zawodnicy radziec- 
cy I dziś zaskarbili sobie sympa- 
tiẹ warszawiaków, którzy żywo 
reagowali na ich doskonałe za- 
grania. Wynik spotkania 3:0 
(15:13, 15:5, 15:2). 


W niedzielę 30 bm, w ostatnim 
dniu czwórmeczu młodzieżowa 
reprezentacja ZSRR spotkała się 
z drużyną AZS = AWF i wygra- 
ła 3:0 (15:5, 15:9, 16:14), 


„Gwardla" pokonała CWKS 3:2 
(10:15, 15:12, 15:9, 13:15, 15:9). 


Liga kosza 


-_ Unia, Ogniwo i Budowlani -. 
wyeliminowane z Pucharu Polski 


"2 wielkie niespodzianki przy- 
niosły ćwierćfinałowe spot- 
kania piłkarskie o Puchar Poiski, 
ale największą z nich jest bez- 
sprzecznie sukces odniesiony przez 
bytomskiego Górnika w Gdańsku 
nad Budowlanymi. Po pełnym 
dramatycznego napięcia meczu, 
remisowy wynik brzmiał 1:1, Do- 
piero tuż przed końcem 30-minu- 
towej dogrywki, Górnik zapewnił 
sobie zwycięstwo, Ta drugoligo- 
wa drużyna, która w mistrzow- 
skich rozgrywkach uplasowała 
się w swej grupie dopiero na 
czwartym miejscu, obecnie wy- 
kazuje doskonałą formę. Bojowa, 
pełna ambicji postawa całej jede- 
nastki bytomskiej każe Upatry- 
wać w niej jednego z głównych 
pretendentów do przejęcia od Uni 
cennego trofeum. j 


I mistrz, f wicemistrz ligi od- 
padli z rozgrywek pucharowych. 
Unia uległa CWKS Ib, w któ- 
rym występowało tylko 6 zawo- 
dników ligowego zespołu. Ogni- 
wo bytomskie uległo stołecznemu 
Kolejarzowi. Ten ostatni rezultat 
jest tym większym zaskoczeniem, 
że nikt nie przypuszczał, aby zde- 
gradowany z ekstra klasy zespół 


Spójnia -Ogniwo (Kraków) 
60:48 (26:31) 


„Spójnia grała całą pierwszą 
połowę źle. Traciła piłkę wskutek 
prymitywnych błędów. Nie tylko 
Skrodzki unikał jak ognia strza- 
łów, ale nawet Pawlak zwlekał z 
decyzjami w gorących momen- 
tach pod koszem przeciwnika. 
Chaos 1 zdenerwowanie w druży- 
nie znakomicie ułatwiały zadanie 
przeciwnikom. Krakowianie wy- 
korzystując duży wzrost walili z 
półdystansu na tarczę, skąd zbie- 
rali niecelne“ piłki i ładowali je 
do slatki. Zdarzało się, że po kil- 
ka razy powtarzali niecelne rzu- 
ty I obrona łodzian nie umiała 
wydrzeć Im piłki. 

Na 3 min. przed końcem 
pierwszej części meczu zmniej- 
szyli oni przewagę przeciwnika 
do 3 punktów. Celny strzał Łu- 
dzika ustalił wynik do połowy 
31:26 dla „Ogniwa“, ale wiedz.e- 
liśmy, że sprawa nie jest jesz- 
cze przesądzona, 


Upłynęły niespełna 2 minuty 
drugiej połowy i już łodzianie 
prowadzili 34:33. Doping widowat 
wzmógł jeszcze ich bojowość. A: 
taki szły teraz na przemian flan- 
kami, to znów środkiem, a Pa- 
wlak strzelał niezawodnie. W 28 
min. spotkania „Spójnia“ prowa- 
dziła 47:37. Było jasne, że ura- 
towała punkt, umacniający ją na 
drugim miejscu w tabeli. Teraz 
w „Ogniwie'* dały się odczuć bra- 
ki kondycyjne i niepewność w 
strzałach. Jońcowych 3 minu: 
tach -krakowia1ie w pewnym mo- 
mencie oddali nie mniej niż 10 
strzałów, a choć plłka ślizgała 
się po łękach kosza, nie wpadła 
do siatki. Takie sytuacje mogą 
załamać najbardziej nawet odpor- 
nych zawodników, toteż krako- 
wianie zrezygnowali z prób wy- 
równania stanu punktowego ze 
„Spójnią'* i ograniczyli się do o- 
brony, 


„GWARDIA” — „WŁÓKNIARZ“ 
53:42 (27:16) 

KRAKÓW — tel. wł — Tylko 
w kilku pierwszych minutach me- 
czu „Włókniarze'* górowali nad 
przeciwnikiem i prowadzili kolej- 


no 2:0, 4:2, 8:6. Później inicjatywę 
ujęli w swe ręce krakowianie, a 


świetnie  dysponowana trójka 
Wójcik, Pacuła | Wężyk celnymi 
strzałami zapewniła  „Gwardil' 


zasłużone zwycięstwo, 

Punkty dla „Włókniarza” zdo- 
byli: Maciejewski 20, Jańczyk 9, 
Śmigielski 6, żyliński 4, Kaczma- 
rek 2 I Waligórski 1. Dla Gwar- 
dii“: Wójcik 16, Pacuła 13, Wẹ- 
żyk 11, Pyjos 5, Bentkowski 1 
Mikułowski po 4 


Pozostałe wyniki ligi koszy: 
kówki: 
„Kolejarz* (Warszawa) — „Ko 


lejarz'* (Ostrów) 57:55 (30:36). 


OWKS (Lublin) — „Stal“ Poz- 
nań) 38:43 (13:82). 

AZ (Warszawa) — CWKS 
49:67 (25:30). e 

„Spójnia”* (Gdańsk) —  „Kole- 


jarz* (Poznań) 49:38 (23:12), 


mógł nie tylko dorównać, ale na- 
wet przewyższyć czołową polską 
drużynę. 

4 tysiące świadków tego spotka- 
nia stanęło przed nierozwiązal- 
ną niestety zagadką na temat rze- 
czywistego układu sił i prawdzi- 
wych wartości naszych ligowych 
jedenastek. W każdym razie w 
niedzielę Kolejarz dał wiele do- 
wodów przynależności mie do 
outsiderów, ale do czołówxsi na- 
szego futbolu, 


BUDOWLANI (GDAŃSK) — 
GORNIK (BYTOM) 1:2 (1:1, 1:1) 
90 minut spotkania nie wystar- 

czyło dla wyłonienia zwycięzcy. 
Ambitnie grający górnicy już w 
13 min. zapewnili sobie prowadze- 
nie dzięki celnemu strzałowi Sob- 
ka. W 36 min. Goździk wyrównał 
na 1:1 i odtąd rozpoczęłą się za- 
cięta walka, w której obie strony 
wykazały nądspodziewanie dobrą 
kondycję. 

Krasówka, inteligentnie dyry- 
gujący kwintetem ofensywnym 
swej drużyny, miał w drugiej po- 
łowie dwie wyborne okazje strza- 
łowe, jednakże piłki, musnąwszy 
poprzeczkę lub słupek, powędro- 
wały na out, 

W dogrywce obydwie drużyny 
przede wszystkim starały się za- 
bezpieczyć własną bramkę i ata- 
kowały wyłącznie niemal wypa- 
dami. Jeden z takich raidów na 
skrzydle zakończył Sobek celnym 
strzałem. Brakowało wówczas 2 
minut do zakończenia zawodów. 


KOLEJARZ (WARSZAWA) — 
OGNIWO (BYTOM) 4:2 (4:0) 


Kolejarz był w ubiegłym roku 
specjalistą taktycznych operacji, 
wytrącających przeciwnikom naj- 
silniejszą ich broń, Ponieważ 
Ogniwo forsuje kolektywne za- 
grania w ataku, rezygnując zupeł- 
nie z indywidualnych przebojów, 
warszawianie główne siły skon- 
centrowali na własnym przedpolu 
bramkowym, nękając przeciwnika 
pojedyńczymi wypadami ze skrzy- 
deł. Wesołowski był w swoim 
żywiole, wybitnie odpowiadały mu 
takie solowe zagrania, a wymow-= 
nym tego świadectwem były dwie 
bramki strzelone przez lewoskrzy- 
dłowego Koiejarza. Dwie dalsze u- 
zyskali Łącz i Kobylański. 


Ogniwo dopiero po przerwie, gdy 
sytuacja była. praktycznie biorące 
beznadziejna, przystąpiło do ener- 
gicznego szturmu. Owocem tej 0- 
fensywy były dwie bramki strze- 
lone przez Kruka i Kempnego, 


Bokserzy Włókniarza 


przegrali z Górnikiem 


Pięściarska reprezentacja ZS 
Włókniarz rozegrała w sobotę na 
Śląsku mecz towarzyski z Górni- 
kiem. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Górnika 11:9. 

, Oto wyniki poszczególnych.walk: 
(na pierwszym miejscu gospoda- 
rze); Brychlik zremisował z Anie- 
lakiem, Ulman pokonał przez 
t. ko. w trzeciej rundzie Gutow- 
skiego, Klencer pokonał Szaliń- 
skiego, Freis' przegrał z Adamu- 
sem, Różak przegrał z Kawczyń- 
skim, Wojtala przegrał ze Stefa- 
niukiem, Bukała poddał cię w 
trzecim starciu  Trzęsowskiemu, 


Tomik pokonał w trzecim starciu - 


przez t. ko. Szustra, Bielak po- 
konał Walaszczyka, Zymela zwy- 


ciężył w trzeciej rundzie przez 
t. ko, Jaskółę (rozcięcie łuku 
BOWIOWEZOJ = 


. 
Start Jaskóły w tym spotkaniu 


jest dużą niespodzianką 1 to nie 
tylko dla nas, ale z pewnością tak- 
że i dla rady trenerów sekcji bok- 
serskiejGKKF. Jak wiadomo, Ja- 
skóła został wyznaczony do kadry 
reprezentaeyjnej i powołany na 
obóz przed meczem z Finlandią. 
jaskóła na obóz nie stawił się, 
tłumacząc swą absencję kontuzją 
ręki. Jeżeli kontuzja była tak 
błaha, iż w kilka dni po jeż odnie- 
sieniu nie przeszkodziła Jaskóle 
wystąpić w meczu kańowickim, to 
tym bardziej powinien on stawić 
się w Warszawie na obozie. 


Wydaje nam się, że w każdym 
wypadku reprezentowanie barw 
narodowych ma dużo większe zna- 
czenie niż udział w reprezentacji 
Włókniarza. 

Szkoda, że innego zdania był Ja- 
skóła a także jego sportowi opie- 
kunowie, 

„ma 


chwilę 


CWKS Ib — UNIA (CHORZÓW) 
2:1 (0:0) 


Niespełna 1.000 osób przybyło na 
ten mecz, bowiem dokuczliwe 
zimno  odstraszyło największych 
nawet zapaleńców futbolu. Boi- 
sko było niezwykle ciężkie, unie- 
możliwiające normalny rozwój 
akcji. Lepiej do tych warunków 
przystosował się zespół wojsko- 
wych. Dopiero jednak na 20 mi- 
nut przed końcem Górski podał z 
rzutu wolnego do Sąsiadka, a ten 
z półwoleja uzyskał bramkę. W 
7 minut później kontuzji doznaje 
bramkarz Unii, Wyrobek, i zastę- 
puje go Breguła, który w 80 min. 
puszcza łatwy strzał Szymbor- 
skiego. i 


"Unia poderwała się do desperac- | 


kiego ataku i Cieślik pięknym 
strzałem posłał piłkę w słupek. W 
źniej Bochenek uzysku- 
je bramkę dla chorzowian, co dla 
CWKS staje się hasłem do mu- 
rowania swego pola karnego. Cho- 
ciaż więc Unia miała w końcowych 
minutach przygniatającą przewa- 
ge, nie udało jej się uzyskać wy- 
równającej bramki. 3 


Na stadionie GWKS SPOT 


= | grudnia 1952 r. (Nr 287) 


Mimo wygranej 
CWKS 
nie zachwycił 


Trzydniowy turniej hokejowy 
rozegrany w Katowicach z udzia- 
łem mistrzowskiej drużyny NRD 
Frankenhausen oraz CWKS, „Kos 
lejarza* | „Górnika* ' zakończył 
się zwycięstwem CWKS. Mistrz 
Polski stracił jedyny punkt w 
spotkaniu z Frankenhausehn, res 
misując 3:3. Ten wynik, a w jesz< 
cze większym stopniu przebieg 
meczu ujawnił duże jeszcze zale. 
głości treningowe naszej najleps 
szej drużyny. Zespół gości nie re 
prezentuje jeszcze klasy między< 
narodowej | ma raczej słabe jesz 
cze przygotowanie zarówno w, 
dziedzinie techniki jak i taktyki. 

Wziąwszy to pod uwagę, mało 
mamy powodów do zadowolenia 
z formy polskiej czołówki, Brak 
płynności w akcjach, staromodae; 
dawno już nie stosowane na !o0* 
dowiskach Europy zagrywki taks 


tyczne, wciąż  niezadowalający 
stan kondycji — oto główne na- 
sze braki. | 


Wyniki z soboty i niedzieli: 
CWKS — Górnik 4:1 (1:0, 2:1, 1:0); 
Frankenhausen — Kolejarz 4:3 
(2:19:31, Te), e s 
dy — Kolejarz 8:1 (3:1, 3:04 
Górnik == 
(1:0, 1:0, 1:0), 


Frankenhausen 3:4 


wczoraj motory 


Wyścig o nagrodę T. Koleczka 


wygrał Raniszewski 


z bydgoskiej Gwardii 


Za chwiłę te trzy maszyny wyskoczą do przodu. Popro= 
wadzi wyścig wicemistrz, Polski, Suchecki, znajdujący 
się w środku. 


Każda dyscyplina sportu ma 
swoją publiczność. Do dyscy- 
plin, które cieszą się zwykle 
dość dużą frekwencją publicz- 
ności w Łodzi należy żużel. 
Wyścigi żużlowe dostarczają 
widowni wiele emocji. Bio- 
rący w nich udział zawod- 
nicy umieją nie tylko 
po mistrzowsku prowadzić 
swe maszyny, ale i po mi- 
strzowsku wylatywać z ich 


Minął tydzień 


Radzili obrońcy pokoju. Znowu wśród wyborców. „Plecak“. „Miała babuleńka...'* 
Kobiety i piłka. Lepiej uczyć. U nich już rok 1953 


W zee gościła wczoraj na II 
Obrońców Pokoju 


Kongresie 


przedstawicieli całej Polski. 


Okazało się jed- 


Są spinacze jest i papier, - 
Czarnej pasty skrzynie wielkie, 
Agrafek rozmiary wszelkie, 


— to zagadnienia, które były przed- 
miotem dyskusji. 


Podobne narady odbyły się rów- 


legatów reprezentowało Łódź, zaś 26 
województwo łódzkie, i 

Na masówkach i zebraniach, po- 
przedzających Kongres, społeczeń- 
stwo nasze jeszcze raz zadokumen- 
towało swą wolę utrwalenia pokoju, 
pokrzyżowania zakusów imperiali- 
stycznych _ podżegaczy wojennych. 
Wiele załóg podjęło dla uczczenia 
Kongresu nowe zobowiązania pro- 
dukcyjne, przyśpieszając w ten spo- 
sób wykonanie zadań trzeciego roku 
Sześciolatki. 

Cały nasz naród gorąco pragnie 
pokoju, by móc szybciej budować 
swe szczęśliwe jutro. 

Je% sprawą nas wszystkich — 
uczciwych Polaków — patrio- 
tów, by pod kierownictwem naszego 
rządu wcielać w życie program wal- 
ki o szczęście i wielkość narodu — 
powiedział na spotkaniu z przedsta- 
wiceielami społeczeństwa łódzkiego 
poseł na Sejm, tow. Jan Ptasiński. 

Minęło zaledwie parę dni od za- 
kończenia sesji sejmowej, a już na- 
si posłowie zdają relację z obrad 
swym wyborcom. 

Coraz ściślejsza staje się więź 
międży władzą ludową a masami, 
coraz ściślej masy skupiają się wo- 
kół swej władzy. Zadania, które sto- 
ją przed nami, będziemy więc wy- 
konywać jeszcze szybciej, lepiej i 
dokładniej. 

o co jejrten plecak? i 

Jak to po co? Zamiast torebki. 
Teraz szminki, puđerniczki itp. 
przedmioty kobiety nosić będą w 
plecakach. Muszę stwierdzić, że mo- 
del nawet niezły. 

— Co ty mówisz? Ale to nie bar- 
dzo praktyczne. Niech np. zechcę ja 
sobie upudrować nos, to od razu 
zdejmuj plecak i wyciągaj wszyst- 
kie bety... 

Taki dialog prowadził ze swoją 
żoną Walenty Czółenko na pokazie 
mody w Filharmonii. 


który po złożeniu 
można nosić na 


specjalnych sze- 
leczkach. N 
Pokaz nowych 


—-|= ZP modeli, zorganizo- 
: wany już poraz 
drugi przez PPKK 
wykazał, że coraz więcej troski 
przejawiają uspołecznione przedsię- 
biorstwa krawieckie o estetykę na- 
szego ubioru. 
ak doniosła prasa, w magazy= 
nie przerzutowym MHD-Śród- 
mieście przy ul. Kilińskiego leży od 
2 lat 200 tys. sztuk igieł, 340 kg laku 
pocztowego, 53 grosy agrafek, 93 
tuziny pudełek pasty do obuwia, 
3.712 butelek lakieru do paznokci. 
Jak wiadomo artykułów tych nieje- 
dnokrotnie brak jest w sklepach. 
Chór i: 
Brak jest laku 
i lakieru, 
Brak spinaczy 
i papieru, 
Czarnej pasty 
brak jest także 
Dużych asraf też, 
a jakże 
Nie ma isieł, 
co to będzie? 
Za igłami trza | 
stać w rzędzie. 5 
Już niejeden 
marszczy brew, = 
Inny znowu klnie: 
psiakrew 
W jeszcze innym 
złość wybucha 
Uha, uha... 
GhGFSTDU | 
A tymczasem jest na składzie, 
Czego brak od lat na ladzie. 
Jest pocztowy lak i lakier, 


nak, że „plecak“ 
31 de- miał inne prze- 
l znaczenie. Był to 200 tys. igiełek 
po prostu skafan- ' Ułożone do pudełek. 
der narciarski, (Magazynier ma kłopoty, 


Poty, poty. 


£ š * 


Solo: 


Co to znaczy, o nasz śliczny 
Miejski Handlu Detaliczny ?. 


obiety nie grają w piłkę noż- 
ną, ale koło sportowe przy 
Zakładach im. Fornalskiej, chociaż 
załogę w 90 proc. stanowią kobiety, 
ma tylko jedną sekcję — piłki noż- 
nej. Taki stan rzeczy wypływa, 0- 
czywiście, z bystrości kierowników 
koła, pracujących nad umasowie- 
niem sportu. ł 
Z uwagą i nadzieją śledziliśmy 
przebieg narady aktywu sportowego 
w Głównym Komitecie Kultury Fi- 
zycznej. 


Wiadomo, iż mimo wielu osiągnięć 
w dziedzinie sportu, w wielu jego 
gałęziach występowały poważne 
braki. Zmiany, dokonane w naczel- 
nych władzach sportowych, ostatnia 
narada aktywu w Warszawie wska- 


zują, że wszelkim brakom i niedo- 
ciagnięciom wypowiedziana została 


zdecydowaną walka. Należy się spo- 
dziewać, że w tej walce braki i nie- 
dociągnięcia zostaną znokautowane. 


Szczególnie cieszy nas wiadomość, . 


że GKKF wykazał duże zaintereso- 
wanie dla spraw Łodzi. 


ps uczyć i wychowywać 
naszą młodzież — oto hasło 
narad aktywu nauczycielskiego Ło- 
dzi. Państwo ludowe stwarza coraz 
lepsze warunki rozwoju dla naszej 
młodzieży. Wykorzystać te warunki 
w pełni, podnieść p-ziom nauczania, 
zlikwidować braki i niedociągnięcia 


nież w województwie. Wykazały 
one, że nauczycielstwo wykazuje ży- 
wą troskę o młode pokolenie, że za- 
ufanie, jakim obdarza nauczycieli 
całe społeczeństwo, jest w pełni za- 
służone. +1 


Ce mniej dni pozostaje nam 
do zakończenia roku, coraz 
bardziej załogi łódzkich zakładów 
pracy wzmagają swe wysiłki, by 
zwycięsko wykonać planowe zada- 
nia produkcyjne na rok 1952. Wiele 

f załóg złożyło- już 
dumne meldunki o 
realizacji planu trze- 
ciego roku Sześcio- 
latki, wiele załóg 
znajduje się już bar- 


wej mety. Dużym 
sukcesem mogą po- 
szczycić się pracownicy Tkalni No- 
wej i Elektrycznej ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, którzy wykonali na prze- 
szło 4 dni przed terminem plan pro- 
dukcji za listopad oraz na 34 dni 
przed terminem zadania wszystkich 
3 lat Planu 6-letniego. Poważne 0- 
siągnięcia mają do odnotowania 
Zakłady „B“ i „C“ ZPB im. Stalina, 
które dzięki ofiarności swej załogi 
wykonały miesięczne plany produk- 
cyjne, wychodząc z niedawnego im- 
pasu. 


Ofiarność łódzkiej klasy robotni- 
czej pokonuje czas — poważna ilość 
załóg pracuje już na poczet 1953 r. 
Plan przełomowego trzeciego roku 
naszej Sześciolatki przemysł włó= 
kienniczy na pewno wykona z hono- 
rem. 


z. ŚNIEŻYK 


dzo blisko tej etapo-- 


Fot. A. Joselewicz 


siodełek, nie wyrządzając sabieł 


przy tym większej krzywdy. 


Niejednemu z widzów zabiła 
wczoraj mocniej serce, gdy, 
pod koniec zawodów o nagro- 
dę zasłużonego mistrza sportu 
Tadeusza Kołeczka, jadący w 
XI biegu wicemistrz Polski 
Suchecki z CWKS zbyt ryzy= 
kownie zamknął drogę jadą- 
cemu po lewej jego stronie 
Wróżyńskiemu (Ogniwo-Łódź), 
Skutek był taki, że nastąpiła 
zderzenie, w wyniku którego, 
obaj jeźdźcy biegu nie u= 
kończyli, oddając zwycięstwo 
Pauperowi z łódzkiego Ogni= 


"wa. 


Zawody o nagrodę T. Ko4 
łeczka zostały rozegrane w 
konkurencji indywidualnej. U= 
dowodniły one wysoką formą 
wicemistrza Polski Sucheckie= 
go, który wygrał pewnie 3 bie- 
gi. Dobrą klasę jazdy pokazali 
również Teodorowicz ze Spój= 
ni (Wrocław) i Raniszewski 
(Gwardia - Bydgoszcz). Z ło 
dzian dobrze zaprezentował się 
Wróżyński, wygrywając ósmy, 
bieg po zaciętej walce z Teo 
dorowiczem i zajmując 2 miej« 
sce w biegu XIII. Brat T. Ko» 
łeczka, Witold, na skutek de- 
fektu maszyny nie odegrał 
wczoraj poważniejszej roli, 
w drugim jednak biegu wyka= 
zał swą wyższość nad Paupe= 
rem (Ogniwo-Łódź) i Wieczor- 
kiem (Górnik-Rybnik). 


W ogólnej punktacji po 13 
jegach (w których najlepszy 

as uzyskał Suchecki 1:25,4) 
zwyciężył Raniszewski (Gwar= 
dia-Bydgoszcz) — 11 p. przed 
Sucheckim (CWKS) — 9 p: i 
Krakowiakiem (CWKS) — 9 p, 


Gdzie jest 
Grzelak? 


"WARSZAWA. — W piątek przy- 
byt na obóz bokserów przygoto- 
wujących się do meczów z Fin- 
landią łodzianin Lisiak i jeszcze 
tego samego dnia wziął udział w 
sparringach. Brak jest nadal Grze- 
laka, i nie daje on najmniejszych 
o sobie wiadomości. Nie przybył 
także Jądrzyk, co każe się do- 
myślać, iż mało jest amatorów da 
walki z fińskim olbrzymem Koskt, 
Kierownictwo obozu postanowi= 
ło dodatkowo wezwać Poleksa Z 
Kolejarza (Gdańsk), który ma wy= 
pełnić lukę w wadze lekkopółśre- 
dniej. Od ezasn dyskwalifikacji 
Kudłacika, z należytym obsadze- 
niem tej kategorii mamy sporą 


kłopoty. 

Pierwsze sparringi na obozie wy* 
ka”aiy, że większość bovserńw ma 
dość duże braki knnd: 


cyjne i! 4 
reguły brak im sił na rozwiiami 
pełnego tempa w ITI rundzie. Tre= 


nerzy pilnie pracuja „nad usunię< 


ciem tego mankamentu, 
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